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tnich dniach dow odzi iż ostrożna polityka 
pokojowa Rządu polskiego zaczyna dawać 
wyniki, mające dodatnile znaczenie dla ca­
łości sytuacji] europejskiej.
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Przemysł naitowy, włókienniczy, drzewny 
cukrowniczy i inne pomniejsze.

W przeciwieństwie do szeregu innych 
gałęzi przem ysłu kształtow ało się położenie 
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  niepomyślnie. 
W ytw órczość ropy nietylko nie w zrosła, ale 
w ykazała naw et pewien spadek. Rząd nie 
p rzypatryw ał się jednak temu zjawisku bez­
czynnie, lecz w ystąpił z w łasną inlicjatywą. 
Celem poparcia w iertnictw a w ydano spe­
cjalne rozporządzenie P rezydenta Rzpitej., 
które przewiduje cały szereg ulg podatko­
w ych dLa przedsiębiorstw  naftowych, jakie 
w  ciągu dziesięciu lat podejmą się wierceń 
poszukiwawczych.

Dzięki energicznej postawie Rządu, do­
szedł po wielu latach darem nych prób i w y­
siłków do skuiku kartel, który uwzględnia 
obok rynku w ewnętrznego również eksport, 
tw orzy  centralną organizację handlową dla 
zmniejszenia kosztów  handlowych i ułatw ie­
nia kontroli nad w ykonyw aniem  um owy o- 
raz przeznacza określone kw oty na badania 
geologiczne i prace poszukiwawcze na no­
wych terenach. Utworzenie kartelu w  tej 
formie i ustanowienie przy nim kom isarza 
celem kontroli jego działalności a w  szcze­
gólności jego polityki cen, jest niewątpliwie 
znacznym  sukcesem Rządu.

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y  miał 
w roku ubiegłym mimo zwyżkujących cen 
surowców zupełnie pomyślną koniunkturę. 
Polepszenie nastąpiło zw łaszcza w przem y­
śle wełnianym. Ó poprawie sytuacji św iad­
czyć mogą następujące liczby, pochodzące 
ze Związku Przem ysłu Włókienniczego i o- 
bejmujące tylko okręg łódzki i w arszaw ski:

L i p i e c  
1914 1926 1927

Przemysł bawełniany w tysiącach
Wrzecio.i cienk-jprzęanych 1508 £898
Krosi n mechanicznych 34 28
i«  Pizem ysł wełniany 
Wrzecion ^zesanKowycn 573 266
Wrzecion zgrzeunych 194 60

Przemysł jutowy 
Wrzecion 31 13 29

Liczba zatrudnionych robotników w zro­
sła od października 1926 do października 
1927 roku z 136 do 164 tysięcy, czyli zw ięk­
szyła się o 28 tysięcy, a ponadto zmniejszy­
ła się bardzo znacznie liczba robotników 
pracujących przez część tylko tygodnia.

Inne jeszcze cyfry  potwierdzają wielką 
poprawę położenia przem ysłu włókiennicze­
go. Podczas gdy bowiem w  ttzeeh  k w arta­
łach r. 1925 przywieziono do Polski 45 tys. 
tonn baw ełny, w  1926 — 44 tys. tonn, to w 
tym że okresie 1927 przywieziono 57 tys. 
tonn. Jeszcze bardziej charakterystyczne są 
cyfry  dotyczące importu w ełny. P rzyw óz 
w ełny  wynosił w pierw szych trzech kw ar­
tałach 1925 — 11 tys. tonn, 1926 — 8 tys. 
tonn, 1927 — 15 tys. tonn. Ożywienie w 
przem yśle włókienniczym zostało spowodo­
wane w  pierw szym  rzędzie wzmożoną kon- 
suimcja krajow a, która w zrosła z 2'4 kg. do 
3’3 kg. na głowę mieszkańca rocznie. Rów­
nież jednak i eksport kształtow ał się po­
myślnie.

W dziedzinie organizacji przem ysłu nie 
zaszły żadne zmiany. Luźne rozmowy co tio 
porozumień nie dały w  roku ub. rezultatów. 
Organizacja zbytu pozostaw ia jeszcze bar­
dzo wiele do życzenia. W praw dzie istnieje 
„Związek E ksportow y”, nie jest on jednak 
regulatorem całej dziedziny eksportowej 
j daleko mu do analogicznych organizacyj, 
działających zagranicą. Na podkreślenie za­
sługują natom iast dążności modernizacji; u- 
rządzeń technicznych, przejawiające się w  tej 
gałęzi przemysłu. Podczas gdy w okresie 
styczeń-listopad 1926 sprowadzono m aszyn 
włókienniczych za 5.859 tys. franków zł., to 
w  tym samym okresie 1927 przywieziono 
tych m aszyn za 24.542 tys. fr. zł., czyli) p ra­
wie pięć razy  tyle!

W  p r z e m y ś l e  c h e m i c z n y m  zano­
tow ać należy szereg pomyślnych faktów. 
Przedew szystkiem  zwrócić należy uwagę na 
w zrost produkcji nawozów sztucznych w  
związku ze stałe się zwiększającem zapo­
trzebowaniem  ze strony rolnictwa. Cho­
rzow ska fabryka nie może podołać zam ó­
wieniom, mimo stałego rozszerzania się. Bu­
dowa nowej fabryki Związków Azotowych 
postępuje szybko naprzód. Z innych gałęzi 
przem ysłu chemicznego szczególnie pomyśl­
ny rozwój wykazują fabryki roślinnych 
tłuszczów jadalnych i m argaryny, w zrosła 
w ytw órczość produktów destylacji węgla 
kamiennego, rozszerzono fabrykację barw ­

ników, podwojono produkcję m ydiarstw a,
przystąpiono do produkcji papierów  fotogra­
ficznych itd.

W spaniały rozwój p r z e m y s ł u  d r z e ­
w n e g o  charakteryzują najlepiej cyfry  eks­
portu m ateriałów  i w yrobów  dirźtwnyęh:

S yczea-Listo^iad' Wartość ’ ilusć
tys. fr. zł. tys. tonn

1927 336.325 3941
1926 190.064 4563

Z liczb tych wynika, że podczas gdy 
w artość w yw ozu w zrosła o 76%, ilość w zro 
sła tylko o 28%. M amy tu do czynienia z 
pomyślnem zjawiskiem zyskiw ania na ryn­
kach św iatowych znacznie lepszych cen. 
Niestety, wywozim y drzewo ciągle jeszcze 
w stanie mało obrobionym, w yw óz np. m e­
bli nie przedstaw ia większego znaczenia. 
Zainteresowanie drzew em  polskiem zagra­
nicą było bardzo znaczne. Mimo w ojny cel­
nej zajmuje Polska w  imporcie do Niemiec 
pierw sze miejsce, w  imporcie do Anglji dru 
gie. W związku z układem drzewnym  z 
Niemcami, zaw artym  w  listupadzie r. ub., 
należy się spodziewać dalszego jeszcze 
wzrostu wywozu. Jednak poważne głosy 
leśników teoretyków  i praktyków  coraz 
energiczniej występują przeciw w yczerpy­
waniu naszych bogactw  leśnych. Rząd w i­
nien je wziąć pod baczną rozwagę.

W p r z e m y ś l e  s p o ż y w c z y  m na­
leży się zatrzym ać nad położeniem cukrów - | 
nictwa. O pracow any na wiosnę ub. r. plan 
sanacyjny położył kres w ew nętrznym  ta r­
ciom pomiędzy poszczególnemi grupami cu­
krowni i  uregulował icli stosunki wzajemne. 
\Vskutek m iędzynarodowej konferencji poro­
zumiewawczej, która odbyła sic w  Paryżu 
w listopadzie r. ub. zaznaczyła się na ryn­
kach św iatow ych tendencja zw yżkow a dla 
cukru. Przem ysł nasz zobowiązał się jednak 
do ograniczenia w yw ozu a zwiększenia kon- 
sunicji v/ewnętrznej Po zdrowej tej linji zdą­
ża o r już od dłuższego czasu. Spożycie na 
głowę ludności wynosiło w  r. 1924 — 6’3 kg., 
1925 — 8 7 kg., 1926 — 9’2 kg., 1927" — ok.
10’8 kg , wykazuje więc stały  wzrost.

Z powodu choroby chwościka buracza­
nego, k tóra nawiedziła wiele plantacyj, 
zmniejszyły ślę zbiory buraków  cukrowych 
i spadła zaw artość cukru, wskutek czego nie 
wypadnie tegoroczna kam pania tak pom yśl­
nie, jak początkowo przewidywano.

Z pozostałych przem ysłów  szczególne 
ożywienie nastąpiło w gałęziach w y tw ó r­
czości związanych z ruchem budowlanym. 
Pod koniec roku ubiegłego był m aterjał w 
cegielniach całkowicie w yczerpany i cegiel­
nie pomimo mrozów pracow ały  dalej. Pod­
czas gdy w  październiku 1926 tylko 6% za­
kładów  określało stan zamówień, jako do­
bry, w  r. 1927 35% zakładów doniosło o do­
brym  stan&e zamówień. Polepszyła się rów ­
nież sytuacja cementowni, wapienników 
i t. d.

Bilans roczny przem ysłu naszego byt 
wybitnie aktyw ny. Nie odbiło się to jeszcze 
dostatecznie na jego rentowności z tego głó­
wnie względu, że prow adzona była akcja 
inwestycyjna. Niewątpliwie przyniesie blis­
ka przyszłość poprawę pod h m  również 
względem.

W dalszym  ciągu „Lietuvos zJnios” stresz­
cza pow yższy artykuł „Tem ps’a ” i oświad­
cza: „Jak widać, uizędów kń francuska nie­
źle broni Interesów  polskich. Jednocześnie 
w yraźną staje się sytuacja, w  jakiej znalazła 
się kw estja w ileńska po decyzji genewskiej. 
Jeżeli stanowisko urzędówki francuskiej u- 
w ażać można za stanowisko naszego kon­
trahenta, to rozpoczęte w prasie układy, nte 
powinny się zamienić w  rokowania urzędo­
we".

Ute l i M i  i  n ł m i t ó  p i l u j i i m t i i
Organ ludowców „Lietuvos Zinios” za­

mieszcza artykuł p. t. „Rokowania zapomocą 
p rasy ”. W  dniach tych — pisze „Iuetuvos 
Zinios” — czytaliśm y, że w  odpowiedzi na 
oświadczenie W aldem arasa wobec przedsta­
wiciela P. A. T. Orynga, Rząd Polski zamie­
rza wkrótce w yznaczyć miejsce i termin 
rukuwań, przewidzianych w decyzji Rady 
Ligi Narodów z 10 grudnia z. r, Rokowania 
nieurzędowe, jak łatw o się można przeko­
nać, prowadzone są przez cały  czas przy 
każdej sposobności. Układy te toczą się prze- 
dew szystkiem  w prasie. Był w  Kownie p. 
Kodź z „Kurjera W arszaw skiego”. Zebrał 
on informacje o stanowisku sfer kowieńskich 
i ogłosił je w  pismach polskich. P ism a pol­
skie szeroko om ówiły to stanowisko ,i w y ­
ciągnęły sw e wnioski. Następnie przybył do 
Kowna przedstawiciel P . A. T. Odwiedził on 
członków rządu |  miał specjalny w yw iad z 
premierem W aldem arasem . Zrozumiałem 
jest, że oświadczenia osób urzędow ych in­
teresują teraz bardzo dyplom atów w arszaw ­
skich. Od decyzji^ genewskiej minął już mie­
siąc, i należy wyjaśnić, jak decyzja ta zo­
stała na Litwie przyjęta. Dlatego nie należy 
się dziwić, że P. A. T. szczegółowo podała 
oświadczenie W aldem arasa w prasie pol­
skiej. Rozpoczęło się żyw e omawianie tego 
oświadczenia i omawianie to trw a dotąd. Do 
krytyki stanowiska prem iera W aldem arasa 
uw ażała za potrzebne przyłączyć się także 
prasa francuska. U rzędow y paryski „Temps”1 
zamieścił w  nrze 10 artykuł wstępny, po­
święcony sprawie sporu litewsko-polskiego.

L isi M ojów  U l i  organizacja.,
i ii .

Do najważniejszych spraw  wchodzą­
cych w  zakres kompetencji) Rady nąleżą: 
przygotow yw anie planu rozbrojenia i wyzna 
czanie kontyngentu fabrykacji amunicji i ma- 
terjałów  wojennych, wyznaczanie sankcji 
przeciw członkowi w  razie jego agresji. Na 
w ypadek zatargu Rada rozstrzyga drogą a r­
bitrażu lub postępowania sądowego sprzecz­
ne interesy lub w tej mierze ogłasza odpo­
wiedni raport, najdalej w ciągu 6 miesięcy 
od chwili) przekazania Radzie tego zatargu.
0  ile strony nie usłuchają w yroku, zadaniem 
Rady będzie zapewnienie skuteczności tego 
wyroku, naw et wyznaczenie kontyngentów  
wojskowych innych członków Ligi w  celu 
przyw rócenia „status" Ligi. — Poza tern 
Rady dotyczą spraw y zw iązane z admini­
stracją Zagłębiła Saary, spraw y Gdańska, 
mniejszości narodowych, oraz nadzór nad 
rozbrojeniem Niemiec.

Rada zbiera się 4 razy  do roku w ponie­
działek poprzedzający 10 grudnia, 10 marca, 
10 czerw ca oraz zaw sze na 3 dni przed Zgro 
madzeniem, pozatem w razie potrzeby mo­
gą być zw oływ ane sesje nadzwyczajne. 
Przew odniczy kolejno reprezentant każdego 
członka Rady (kolejno według alfabetu w 
brzmieniu francuskiem nazw y państwa). Po­
siedzenia odbywają się publiczne il poufne
1 następnie są ogłaszane. O ile spraw a odno­
si się bezpośrednio do państw a, które do 
Rady nie należy, reprezentant tego państw a 
może być w ezw any przed Radę i ma 
możność zabierać głos w dyskusji jego pań­
stw o bezpośrednio obchodzącej.

Obowiązujące decyzje R ady i Zgroma­
dzenia, muszą zapadać jednomyślnie z w y­
jątkiem spraw  procedury óraZ w kwestiach 
Zagłębia Sąary, w Których to spraw ach wg. 
T raktatu W ersalskiego, decyduje zw ykia 
większość.

Przepis jednomyślności w Radzie i Zgro 
madzeniu, ma na celu poszanowanie suwe­
renności każdego państw a. W tej procedu­
rze przejawia się chęć uwzględnienia całego 
szeregu różnych dąznóści poszczególnych 
krajów , ich tradycji i naw et bez względu 
czy jest czy nie jest punkt ten zaw arty  w 
statucie, musi być zachowany przede­
w szystkiem  dla większej spójności tego 
związku m iędzynarodowego, jakim jest Liga.

W reszcie, jak już wspomniałem, orga 
nem przygotow ującym  wszystkie spraw y 
na Radę i Zgromadzenie jest S ta ły  Sekre­
taria t z siedzibą w  Genewie, złożony z se­
kre tarza  gener., mianowanego przez Radę 
i zatw ierdzonego przez Zgromadzenie, dwu 
podsekretarzy, oraz całego szeregu facho­
w ych urzędników 1 funkcjonarjuszów miano­
wanych. — Pierw szym  Sekretarzem  Gene­
ralnym został sir Erie Drummond, którego 
nominacja zamieszczona jest naw et w  anek­
sie do Paktu. W yższych urzędników przyj­
muje Sekretarjat na 7-letni okres, innych na 
okres 21 lat, a naw et 38 lat, z tern, że co 7 
iat może kontrakt ulec rewizji. — W szyscy 
urzędnicy są funkcjonariuszami m iędzynaro­
dowymi, odpowiadają za swe urzędowanie 
jedynie przed Sekretariatem , posiadają 
wszelkie przywileje i obowiązki imunitetu 
dyplomatycznego, korzystają więc z praw a 
eksterytorjalności. Nie są podzieleni wg. na­
rodowości, a wg. rodzaju pracy — na sekcje. 
Sekretarjat składa się z szeregu sekcji i ko­
misji. Sekcja adm inistracyjna (Zagłębie 
S aary  i Gdańska) i mniejszości narodowych, 
sekcja m andatów, sekcja spraw  społecznych 
(handel kobietami a dziećmi, opium), sekcja 
rozbrojeniowa, sekcja prawna, sekcja infor­
m acyjna oraz Biuro dla spraw  Ameryki Po­
łudniowej, w  celu ułatwienia i zacieśnienia 
stosunków między sekretariatem  a Am ery­
ką południową, sekcja ekonomiczna j, finan­
sowa, sekcja komunikacji, tranzytu, sekcja 
liigjeny. Poza tern iistmeje przy  Sekretariacie 
skarb, biblioteka, biuro służby w ew nętrznej 
oraz dział dokumentów.

Prócz tego jest cały  szereg komisji po­
mocniczych powołanych przez Radę na pod­
stawie Paktu, bądź przez Zgromadzenie, któ 
re mają na celu ułatwienie organom Ligi roz­
strzyganie i załatwianile całego szeregu kwe 

| stji fachowych. Dzielą się one na organizacje 
i  techniczne jak: 1) organizacja techniczna

i finansowa, której rezultat prac jest już zu­
pełnie realny: rekonstrukcja finansowa AU' 
strji, zwołanie (ostatniej konferencji ekono­
micznej w maju 1927 r., 2) organizacja ko­
munikacji i tranzytu  j, w reszcie 3) organiza­
cja higjeny.

Poza organizacjami technicznemi istnie­
je cały  Szereg komisji, które dzielą się- n* 
stałe bądź czasowe, urzędujące do chwili 
spełnienia swego zadania. Do komisji sta- 
łych należą: 1) komisja doradcza do spra**1 
wojskowych, okrętow ych i lotniczych, 2) ko 
misja m andatow a, 3) komisja międzynaro­
dowa w spółpracy intellektualnej, 4) komisj** 
doradcza do opieki nad dziećmi i kobietami 
oraz 5) komisja opiumu. Do czasowych nale­
żą: 1) komitet ekspertów  do kodyfikacji pra­
w a m iędzynarodowego, 2) komisja przygo­
tow aw cza do konferencji) rozbrojeniowej.

C ały ten wielki aparat międzynarodo­
w y  utrzym yw any jest przez w szystkie pań- 
stwa-członków  Ligi. które wpłacają sw e U' 
działy według stosunku ustalonego prze* 
Zgromadzenie. Francja, Anglja, Chiny iiłaca 
90 punktów, Polska 15, Litw a 5 i t. d.

Organizacja Ligi Narodów nie jest jesz­
cze skończona. Rozwija się coraz bardziej, 
udoskonala, kształci, a dobra wola i wiara 
w  ideę, jaką reprezentuje ta  międzynarodo­
w a instytucja, ten związek państw, mog® 
stać się fundamentem, ;:a którym  powstanie 
wielki gmach pokoju narodów.

Henryk Stebelski.

limie ministra Gesslera.
Jeszcze w czoraj w  południe, w  niemiec- 

Kich kołach parlam entarnych spodziewane 
się, że prezydentow i Hindenburgowi uda si€ 
nakłonić dra Gesslera do pozostania na sta­
nowisku aż do chwili nowych w yborów . Roz­
mowa, jaka w tej sprawie toczyła się mie­
dzy prezydentem  Hindenburgiem a minis­
trem Gesslerem, miała jednakże ten wynik* 
że ustąpienie Gesslera zostało uznane za nie­
uniknione. W  ciągu dzisiejszego przedpołud­
nia, niemiecka partja ludowa w ystąpiła zc 
swojemi roszczeniami do wyznaczenia na­
stępcy ministra Gesslera, przypominając, że 
w czasie tw orzenia gabinetu, gdy partja 
dowa została nakłoniona do zrezygnow ^ia 
z trzeciego portfelu, posiadanego w g g P ^ '  
cie, uzyskała w zamian za to przyrzeczenie 
pozostałych stronnict-w k o ą% v iaw  * że gd5; 
aktualna w ów czas akcia w sprawie ministra 
Gesslera zostanie przesądzona, to portfel je­
go otrzym a partja ludową. Przewodniczący 
tej partji, poseł Scholtz, odbył dziś w  tej 
sprawce dłuższa konferencję z prezydentem 
Hindenburgiem, k tóry  zaproponował mu ob­
jęcie teki m inistra Reichswehry. Scholtz je^ 
dnakże odmówił przyjęcia tej teki, oświad­
czając, że obecna sytuacja parlam entarna 
w ym aga, aby pozostał on na stanowisku kie­
rownika partji.

Potępienie wojny.
Odpowiedź Kelloga na ostatnią notę 

Brianda w sprawie potępienia wojny stwier­
dza, że m iędzy Francją a Stanami Zjedno- 
czonemi osiągnięta została zgoda co do 
wielostronnego charakteru proponowanego 
traktatu. Zauważa jednak, że procedura za­
projektowana przez Brianda, polegająca na 
tern, że Francja i Stany Zjednoczone pod­
piszą naprzód traktat, który byłby następnie 
przedstaw iony do zaakceptowania przez 
inne państw a, stawiałaby te państwa wobec 
traktatu ostatecznego, który mógłDy być 
dla nich niemożliwy do podpisania. W kon­
sekwencji Kellog proponuje, aby oryginalna 
formuła Brianda, w ysunięta w czerwcu u.r.- 
przewidująca bezwarunkowe potępienie 
wszelkiego rodzaju wojny, stała się przed; 
miotem w stępnej dyskusji m iędzy wielkietfń 
państwami celem zawarcia układu na wa­
runkach zaproponowanych przez traktat.

Jeżeli Francja zgodziłaby się na t°> 
Kellog proponuje, aby Francja i Stany 
przesłały do Anglji, Niemiec, Włoch i Ja- 
ponji tekst propozycji oryginalnej Brianda. 
podkreślając, iż dyskusja w stępna m ięd ^  
wspomnianemi państwami nie m ogłaby sR 
rozpocząć do czasu zawarcia ostatecznego 
układu m iędzy Francją a Stanami.

Od Wydawnictwa.
Dla wojskowych polskich, urzęd' 

ników państwowych i komunalnych 
nauczycieli szkół średnich i powszed1' 
nych, oraz emerytów, prenumer 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 W’ 
do 3  zł. 3 0  gr. miesięcznie v)ra 
z  przesyłką, względnie dostawą.



pracy

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.). W 
dniu dzisiejszym o godz. 11 rano na Żoli­
borzu odbyło się uroczyste poświęcenie no­
wego gmachu Chem icznego Instytutu Ba­
dawczego. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kardynał Kakowski. Przem ów ienia okolicz­
nościowe wygłosili p. M inister Kwiatkowski, 
p. Jan  Zagleniczny jako Prezes Towarzystw a 
Obrony Przeciwgazowej, prof. Zawidzki, 
jako Prezes Kuratorjum Instytutu i Dr. Ze­
non Martynowicz jako Dyrektor Instytutu. 
Po przemówieniach P. P rezydent Rzeczy­
pospolitej Prof. Mościcki, jako właściwy 
twórca tej doniosłej placówki, uruchomił 
własnoręcznie próbną fabryczkę aluminium.

*
Poświęcony w  dniu dzisiejszym w W ar­

szawie na Żoliborzu, monumentalny gmach 
„Chemicznego Instytutu Badaw czego”, jest 
wynikiem wieloletniej pracy obecnego P ana 
Prezyd. Rzplitej, Ignacego Mościckiego, któ­
rego marzeniem od lat wfelu, było stw orze­
nie w Polsce w arsztatu  naukowej 
twórczej dla naszego przem ysłu.

Dnia 30 października 19J6 r., ówxzesny 
prof. Politechniki lwowskiej, Ignacy Mościc­
ki, założył spółkę „M etan”, k tóra z kapita­
łem  25.000 koron, miała stw orzyć podstawę 
dla obecnego Instytutu Badawczego. Ta bar­
dzo skrom na kw ota umożliwiła osiągnięcie 
Wielkich wyników  dzięki temu, że tak udzia­
łowcy, jak i współpracownicy, ulegając mło­
dzieńczemu zapałowi Inicjatora, podporząd- 

owali się, bez zastrzeżeń, Jego woii i P0~ 
mogU do urzeczywistnienia pomysłu, k tóry
dla sceptyków był czemś niedosiężnem. P ier 
w otny kapitał spółki uzupełniono a „M etań

clowern W r' 1922 I)rzcŁisiębiorstwem docho'

Na wezwanie prof. Mościckiego w roku 
1922, w szyscy  udziałowcy jednomyślni1,e zgo­
dzili się dobry dochód dającą spółkę zamie­
nić na zrzeszenie nie obliczone na zyski u- 
działowców, lecz dążące do spełnienia poży­
tecznych dla całego społeczeństwa usług 
Dawnym udziałowcom zapłacono udziały, a 
resztę majątku oddano jako kapitał zakłado­
w y  nowemu zrzeszeniu, któremu nadano na- 
zw ę: „Chemiczny Instytut B adaw czy”.

Nie zrażając się truduemi warunkami, 
spowodowanemu ogólnym stanem  gospodar­
czym  kraju, W ydział czynny Chemicznego 
Instytutu Badawczego rozpoczął już w  roku 
1922 robić starania o uzyskanie odpowied- 
chCfw„t i renów pod budowę przyszłych gma- 
budowantytUitu‘ Zdebydow aw szy się na w y- 
iął natvctnri St\»tutu w W arszaw ie, pod- 

1f S tW ydzia l czynny zabiegi o
r..y  ^  odPowiedniego dla celów Instytu­
t u  terenu a w  dniu 7 sierpnia 1922 r . z a w a r t o  

umowę ze Skarbem P a ń s t w a ,  na mocy któ­
rej Instytut wydzierżawił t e r e n y  na Żolibo­
rzu na lał 2= - -rzu na lał 2c  tereny ^
nia umowy 2 PraWem dalszego przedłuża

P r z e n ^ ęPne prace Przygotowawcze zostały 
stal Wadz°ne w  ciągu 1923 r. Tereny zo- 

ly  Przez inżynierów miejskich w yznaczo- 
, ’ ogrodzone, oraz postawiono dom 
ddministracyjny. N iestety fatalny stan eko­
nomiczny Polski zaw ażył również na poczy­
naniach Chemicznego Instytutu Badawczego. 
Niemożność realizacji nowości patento­
wych, z których spodziewano się uzyskać 
Potrzebną na budowę gmachu Instytutu go­
tówkę, zmusiła W ydział czynny do szuka­
n a  innej drogi dla przeprowadzenia swych 
Planów. Zawiązany dla tej spraw y Komitet 
Pudowy, wydał odezwę, wzywającą do skła- 
dania darów  na cele budowy oraz zawiązał 
sPecjalny Komitet, k tóry  rozpoczął swoją 
plac5 w śród Polaków amerykańskich. Nie 
zawiedli oni j tym  razem. Na rzucone hasło 
p°sypały  się z całej Ameryki ofiary, które 
c Sięgały kw oty 30.000 doi. Równocześnie 
K u p a łę  w W arszaw ie Tow arzystw o Obro- 
kty f  r2eciwgazowej dyspotiowaio pewnemi 
cel ^tóre postanowiono przekazać na
c ^ ^ w y  Chemicznego Instytutu Badaw-

cę ^ zP°częte dnia 15 sierpnia 1925 r. pra-

ziemiach polskich, przeto inusi zjednoczyć on 
w sobie w szystkie dziedziny przem ysłu che­
micznego. To też W ydział czynny Chemicz­
nego Instytutu Badawczego już dzisiaj prze­
widuje dla niego szerokie ram y organizacji, 
pragnąc ująć w niej wszelkie tem aty, które 
w  naszych warunkach mają duże znaczenie 
dla eałego rozwoju życia gospodarczego. 
Cała praca Instytutu rozpadnie się na sześć 
w ydziałów : 1) w ydział wielkiego przem ysłu 
nieorganicznego, 2) w ydział przem ysłu rol­
nego, 3) wydział węglowo-naftowy, 4) w y­
dział syntetyczno - organiczny, 5) wydział 
landlowy i 6) wydzala? adm inistracyjny.

W ydatki osobowe związane z u trzym a­
niem Instytutu wynoszą około 3U0.000 zł. ro­
cznie. Skoro rzuca się tak szeroki program  
prac Chemicznego Instytutu Badawczego, to 
słusznie ktoś może zapytać, jakierni środka­
mi rozporządza Instytut. Najstarszem  źró­
dłem dochodów Chemicznego Instytutu Ba­
dawczego są opłaty, jakie Instytut pobiera 

tytułu posiadania patentów  rozdzielania 
emulsji ropnej, już to sposobem periodycz­
nym, za co opłaca licencje Państw ow a F a­
bryka Olejów Mineralnych w Drohobyczu, 
już to sposobem ciągłym, za co  opłaca licen­
cje Tow arzystw o naftowe „K arpaty”. Do­
chody z tego źródła płynące można budże­
tować kw otą 12.000 zł. rocznie.

Przed dwoma laty zaw arł Instytut umo­
wę ze Sp. Akc. L. ZielenSewski w Krakowie, 
na podstawie której pobiera Instytut od tej 
firmy 60.000 zł. rocznie, przekazując za to 
firmie 30% zysków, w pływ ających z reali­
zacji nowości patentowych. Państw ow a Fa­
bryka Związków Azotowych w Chorzowie 
opłaca Instytutow i 40.000 zł. rocznie z tytułu 
korzystania z patentów  Instytutu. M inister­
stwo Przem ysłu i Handlu przyznaje mu sub­
wencję w wysokości 70.000 zł. rocznie. Mi­
nisterstw o Spraw  W ojskowych powierza in­
stytutow i pracę nad otrzym yw aniem  tlenku 
glinowego z krajow ej gliny, wpłacając mu za 
to kw otę 40.000 zł. rocznie. Syndykat Pol­
skich Hut Żelaznych przyznaje Instytutow i 
stałą subwencję w kwocie 120.000 zł. rocznie. 
Górnośląski Związek Górniczo-Hutniczy za­
w iera z Instytutem  umowę, na podstawie 
której Instytut pobiera od każdej załadow a­
nej tonny w ęgla 1 ^  grosza, odstępując w 
zamian za to Górnośląskiemu Związkowi 
Górniczo - Hutniczemu swoje patenty. P o ­
dobną umowę zaw arło Zagłębie Krakowskie 
sko - Dąbrowieckie, płacąc od tonny węgla 
2 grosze. Opłaty z tego tytułu w pływ ające 
wynoszą z obu Zagłębi około 500.000 zł. ro­
cznie.

Jakkolwiek zakres prac Instytutu jest 
stosunkowo duży i w ym aga wielkiego na­
kładu sił oraz środków finansowych, aby 
Instytut sprawnie i z pożytkiem dla kraju 
działał, to jednak W ydział czynny nie myśli 
się na tern zatrzym yw ać, lecz już dzisiaj 
przygotowuje śię na rozszerzenie działalno­
ści w  kierunku produkcji, k tóra uniezależni 
kraj również od zagranicy i pośrednio w pły­
nie na rozwój całego przem ysłu chemiczne­
go.

W  tej tak niesłychanie ważnej dla kraju 
pracy, w dnłiu poświęcenia nowego ogniska 
nauki, gmachów Chemicznego Instytutu Ba­
dawczego, śle cały naród na ręce lnilcjatora 
i Twórcy najserdeczniejsze życzenia. Quod 
fel;ix, faustum, fortunatumąuie sit!

Panow ie ci uzasadniali przyłączenie się Ży­
dów do Bezpart. Bloku W spółpracy, stw ier­
dzając, że do Bloku mniejszościowego wcho­
dzą przedstawiciele mniejszości słowiańsk., 
k tórzy w  Sejmie, wbrew złożonemu ślubo­
waniu, w ystępow ali przeciw całości Rzplitej.

W  redakcji „Ekspressa Kolejowego” w 
Wilnie odbyła się konferencja przedstaw i­
cieli kresow ych organizacji: nauczycielstwa, 
pracowników kolejowych, pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów, członków re­
dakcji „Expressa Kolejowego”, Związku re­
zerw istów  i byłych wojskowych i t. d. W re­
zultacie ożyw ionych obrad uchwalono utwo­
rzyć kresow y bezpartyjny Komitet w ybor­
ców nauczycielstwa, kolejarzy, pocztowców 
i innych pracowników państw ow ych dla 
w spółpracy z Rządem M arszałka Piłsudskie­
go w Wilnie. Komitet w ydał odezwę, w któ­
rej uzasadnia potrzebę utworzenia kresow e­
go bezpartyjnego Komitetu w yborczego po­
w yższych organizacji dla w spółpracy z Rzą­
dem M arszałka Piłsudskiego a podając bilans 
prac obecnego Rządu w zestawieniu z rzą­
dami poprzedniemi, w ysuw a postulaty mas 
pracowniczych oraz nawołuje je do popar­
cia w spółpracy. Na zebraniu uchwalono je 
dnomyślnie w ysłać depesze hołdownicze do 
P rezydenta Rzplitej Mościckiego i M arszałka 
Piłsudskiego.

Przedstaw iciel karaimskich gmin: wileń­
skiej i trockiej zgłosił akces do B ezpartyjne­
go Bloku W spółpracy z Rządem.

Lewńca litewska w Wilnie, idąca do w y­
borów w  Bloku mniejszości narodowych, 
zażądała pierwszego miejsca na liście wy 
borczej w  okręgu w yborczym  -wileńskim. 
Żądanie to, jako sprzeczne z pierwotnie usta 
lonym podziałem miejskim, w yw ołało tarcia 
między Żydami i Litwinami. Żydzi nie chcą 
się zrzec pierw szego miejsca, k tóre zostało 
przeznaczone dla b. posła dra Wygodzkie 
go. Litwini domagają się przyznania im pier­
wszego miejsca w Wilnie ze względów o- 
gólno-politycznych. P ierw sze miejsce dla 
Żydów na liście Bloku mniejszości narodo­
wej byłoby pośredniem potwierdzeniem fak 
tu znikomej ilości Litwinów w Wilnie, do 
czego oni nie chcą się przyznać.

W Grodnie odbył się zjazd Żydów ze 
wszystkich powiatów wchodzących w  skład 
grodzieńskiego okręgu wyborczego. Obecny 
był b. sen. Rubinstein z W ilna, k tóry  uza­
sadniał konieczność taktyczną przystąpienia 
do Bloku mniejszości narodowych. Zjazd u- 
zależnił przystąpienie do Bloku mniejszości 
oddaniem pierw szego miejsca na liście w y ­
borczej kandydatow i żydowskiemu.

I
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k  na sk>Ylly  Się szybk °  naprzód. P rzerw ano 
r” pr0vU zimy i uruchomiono w maju 1926 
f.rrUdniu | :z4c je tak energicznie, że już w 

■ cl>Wi[- udynck był zupełnie wykończony. 
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urządzaniem poszczególnych 

dzie cały iJ11® nadzieję, że do maja b. r. bę-w u y  r ' Vł.W
Jak t0 sty tut w  pełnym ruchu, 

torzy Che^-112 ze statutu wynika, organiza- 
dążyli do sbyZneg0 Instytutu Badawczego 
twórczej p ra ° rzenia placówki, poświęconej 
d°Wy p o ls k i technologicznej, celem rozbu- 
I P rzy sto so w ać0 Przemysłu chemicznego 
stwa. Do tej ? °  do Potrzeb obrony Pań- 
^'ano i budynek'yŚli Przew odniej przystoso 

Ponieważ r f RZ całą orsanizację Insty- 
Chemiczny Instytut Badaw-
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CZy jest iprJt,„ '"W iuwzuy llisiytui 

]edynym instytutem  badaw czym na

Ruch przedwyborczy.
W arszaw ski Zarząd głów ny S tow arzy­

szenia Rezerw istów  i b. wojskowych Rzplitej 
zgłosił gotowość współdziałania z Bezpart 
Blokiem W spółpracy z Rządem i w ezw ał 
wszystkich swych członków na prowincji do 
poparcia tego Bloku.

Naczelna R ada NPR.-prawicy w Pozna 
niu uchwaliła, że N. P. R. pójdzie w W oje­
wództw ie Poznańskiem i Pomorskiem do 
w yborów  samodzielnie.

W Radomiu odbyła się konferencja m ę­
żów zaufania Z. L. N„ w której wyniku u- 
tw orzony został Komitet w yborczy pod 
przewodnictwem b. posła Sołtyka. Komitet 
utworzono z zastrzeżeniem  ewentualnego 
przystąpienia doń delegatów „P iasta” i Ch. 
D. Wojewódzki Zjazd delegatów Ch. D. Wy 
raził wotum zaufania Zarządowi głównemu 
Ch. D. i prez. Chacińskiemu, oraz w ezw ał 
Z. L. N. do połączenia się z Ch. D. i „Pias 
tem”.

Z inicjatywy miejscowego oddziału P a r ­
tii P racy, przystąpiono w Gdyni do zorganl 
zowania Bezpartyjnego Bloku W yborczego 
do którego akces zgłosiło szereg organizacji, 

W  związku z propozycją przystąpienia 
Żydów białostockich do Bezpartyjn. Bloku 
W spółpracy z Rządem, odbyła się w gminie 
żydowskiej w  Białymstoku narada, na którą 
przybyli z W arszaw y przedstawiciele „Agu- 
d y ”, b. sen. Mendelson i radny Ekerman.
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KRONIKA.
Lwów, 14 stycznia. 

Sobota, 14 stycznia. Rz. kat. Eufrozyny 
p. -— Gr. kat. 1 Siczeń 1928.

Niedziela, 15 stycznia. Rz.-kat. 2 po 3 
Kr. Pawła I pust — Gr.-kat. Sylwestra.

TEATR WIELKI.
Sobota 14 b. m. o 3.30 po-poł. „W esele” — 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota 14 b. m. o 7.30 wiecz. „Golem”.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 14 b. m. „Niech mnie diabli...”.

TEATR MAŁY.
Sobota 14-go bm. godz. 4-ta papci. P rzedsta­

wienie am atorskie staraniem KI. -sport. Łw. Pol. 
Państw ow ej.

■ Sobota 14-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Dudek”. 
Gościnny występ A. Fertnera,

Niedziela 15-go bm. godz. 4-ta po-pot. „Po- 
tasz  i P erlm utter”. W ystęp A Fertnera. — Ceny 
zniżone.

Niedziela 15-go bm. godz. 7.3C wiecz. „Du­
dek”. Gość wysręp A Fertnera.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek 16 stycznia: Koncert na 3 for­

tepiany. W ykonawczynie: Siostry Ko-fanyi (Bu­
dapeszt). 320—2

Sala Teatru Małego na przedstawieniu ..Dud 
ka” jest codziennie wysprzedana. Magnes p rzy ­
ciągający stanowi nieporównany Antoni Fertner, 
k tóry  w tej arcyzabaw nej farsie daje prawdziwy 
koncert. Dzielnie mu tow arzyszy zespół Teatru 
Małego z Dyr. Czarnowskim i P. Bilińską Czar­
now ską na czele.

„Potasz i Perlmutter” ze świetnym gościem 
warszawskim  Antonim Fertaerem  i D yr. C zar­
nowskim w r-olach tytułowych, zapełnia za każ­
dym razem  salę Teatru Małego. Mimo tego ol. 
brzymiego sukcesu, przezabawna ta farsa am e­
rykańska pójdzie po- raz ostatni w niedzielę dnia 
15-go ,bm. o godz. 4tej popołudniu, po cenach zni­
żonych.

W iec słuchaczów prawa. W sobotę 14 b. ,n. 
o godz. 6-tc-j odbędzie się w sali VIII. nowego 
gmachu U. J. K. wiec słuchaczów praw a w spra­
wie składania rygorosów przez studentów  no­
wego systemu-.

Reprezentacyjny Bal Prawników. W  najbliż­
szą sobotę odbędzie się w salach Kasyna i Koła

skiego. Wczoraj 
tedrze św. Jana odbyło się sprowadzenie 
zwłok ś. p. Antoniego Osuchowskiego, wiel­
kiego działacza społecznego i oświatowego.

, Pana Prezydenta Rzpltej na pogrzebie re- 
I prezentował dyrektor kancelarji cywilnej 
1 Dzięciołowski, rząd. dyrektor departam entu 
M inisterstwa W. R. i O. P. Baliński. Poza- 
tem w pogrzebie wzięły udział liczne orga­
nizacje oświatowe, społeczne, akademickie, 
cechy, stowarzyszenia oraz przedstawiciele 
nauki.

Jubileusz J. R ygiera. Dziś odbędzie 
się w Teatrze Miejskim w Toruniu jubi­
leusz 25-lecia pracy scenicznej dyrektora 
tego teatru J . Rygiera. Na uroczystem przed­
stawieniu w dniu tym jubilat kreować będzie 
rolę Otella.

Nowe pismo polskie w e Francji. Od Nowego 
Roku wychodzi w Douai, na północy. Francji, no­
we pism-o codzienne polskie „Kurjer Polski”. W y­
dawcą i redaktorem  naczelnym jest p. Aleksan­
der Thon, b. redaktor naczelny wychodzącego w 
Lens „Narodowca”.

Gwiazdka dla dziatwy polskiej w Paryżu. 
Staraniem komitetu Pań ppd przewodnictwem p. 
ambasadorowej Chłapowskiej odbyła się w wiel­
kiej sali To.w. Geograficznego doroczna gwiazd­
ka dla dziatw y polskiej. Przed przepełnioną sa ­
lą dzieci odegrały „Jasełka” o raz „W esele Kra­
kowskie” . Oprócz tego1 jedno -z dzieci oddeklamo- 
wało w iersz -okolicznościowy, inne zaś w stylo­
wym kostiumie odtańczyło mazura. Obecni w 
Paryżu  pp. M ałkowscy artyści teatru  Polskiego, 
wypowiedzieli szereg bajek, gorąco oklaskrwani 
przez publiczność. Na zakończenie p. ambasado; 
row a Chłapowska, w otoczeniu pań, członkiń 
komitetu, rozdaw ała obecnym dzieciom książki i 
zabawki. Nadmienić należy, że dzięki zabiegom 
komitetu gwiazdkowego zostały zebrane dość 
znaczne fundusze, które pozwoliły na urządzenie 
-podobnych obchodów gwiazdkowych we wszy­
stkich szkółkach, istniejących w rozrzuconych
po całej Francji osadach polskich.

Francuzi o Wilnie. Z okazji wniesienia za­
targu polsko-litewskiego pr-zed forum Rady Ligi 
Narodów, w tygodniku „LTIlustration” ukazała 
się obszerna praca o stosunkach polsko-utew-
s ki d i, a specjalnie o Wilnie, pióra znanych pisa- -- • * — T r>K1nnn Aufo-aiuui, a specjalnie u w mm w. -------  _
rzy  francuskich braci Marius-Ary Leblond Auto­
rzy  podkreślają niewątpliwą polskość Wilna craz 
niezLiczone ślady kultury polskiej', które wido­
czne są  w tem mieście na każdym kroku. S pe­
cjalny ustęp, poświęcony sztuce, omawia owoc­
ną pra-cę artystów  wileńskich, stojących na s tra ­
ży zabytków  przeszłości, co nie przeszkadza im 
bynajmniej tw orzyć szkołę polską w duchu prą­
dów nowoczesnych. W tekście umieszczone zo­
sta ły  liczne widoki Wilna wykonane przez arty- 
stę-fotografa Bułhaka.

Zbiorowa wystawa Pawła Rauguin w Pary­
żu. W  muzeum luksemburskiem otw arta  została 
zbiorowa pośmiertna w ystaw a P aw ła Gauguina. 
W ystaw a zawiera zarówno -obrazy i rysunki, ja- 
koteż mało naogół znane rzeźby wybitnego ma­
larza.



 ___________________________________  _ Słar-
skifT

B aU ZiZ"/* iii-s tor jo-gr afji un i­
w ersytetu Padewskiego. (Odbitka z „Minerwy 
Polskiej*, r. 1) Lwów 1927. Druk. Zakl, nar. im. 
Ossolińskich. 8° str. 15.

C h l a m t a c z  Marceli. U stawa o ustroju 
szkolnictwa w świetle krytyki. (P rojekt Komisji 
powołanej przez Ministra W. R. i O. P.) Lwów 
1928. Gubrynowicz i  Syn. str. 30.

C h o l o d e c k i  Józef Bialynta. Jubilat, lite­
ra t i publicysta'. Lwów 1927. (Nakł. Towarzy­
stw a opieki, nad grabami bohaterów ), 8° sn \ 12.

C z a  s o p i s m o  techniczne. Organ M inister­
stw a Robót Publicznych i Polskiego Tow arzy­
stw a Politechnicznego. (Redaktor: inż. W łodzi­
mierz Broniewicz). R. 45. Nr. 24 4° str. VII. 389- - 
404. Lwów 1927. (Nakt. Pol. Tow arzystw a poli­
technicznego).

D z i e n n i k  urzędow y Kuratorium Okręgu 
szkolnego' lwowskiego. R. 31. Nr. 11. 8° str. 433—  
472. Lwów 1927. iNakł. Kuratorium Okr. szkol.).

F i  „ e h  e r  Adam. Słowiańskie bóstw a uro­
dzaju. (Odbitka z „Kalendarza rolnika.polskiego** 
na rok 1928). Lwów 1928. Druk. L. W iśniew­
skiego. 8° str 8.

-Fiis c li e r  Adam. Przegląd polskich w yda­
wnictw etnograficznych i etnologicznych za lata 
1925— 1.927. Odbitka z „K w artalnika historycz 
nego“, t. 41) Lwów 1928. Druk. Zakł nar. im. 
Ossolińskich. 8°, str. 23-

G a z e t a ,  Kościelna. T ygodn i poświęcony 
sprawom kościelnym. Redagują X. D-. Aleksan­
der Peohnik i X. Franciszek Błotnkki1. R. 35. 
Nr. i . 4°, s:t. 12, Lwów 1928. („Biblioteka reli­
gijna").

H e i t  z m a  n Marian. O kulturę filozoficzna 
młodzieży. (Odbitka: z , Minerwy Polskiej" r. 1.1 
Lwów 1927. Druk. Zakl. nar. im. Ossolińskich. S°, 
str. 16.

I n s t r u k c j a  dla P anów  Przew odniczą­
cych obwodowych Komisyj wyborczych. Rze­
szów 1927. Nakł. S tarostw a. 2°, str. 11.

K w a r t a I n i k historyczny. Oj gan Polskie­
go Tow. historycznego. Reduktor Jan Ptaśnik. 
Rocz. 41. zeszyt 3—4, 8°, str. XI. 465—736. Lv\ ów 
1927. Nakł. Polskiego Tow. historycznego.

M i e s i ę c z n i k  fotograficzny. Pismo... po­
święcone sztuce fotograficznej, pod redakcją
Józefa Ś Witkowski ego. R. 8. Nr. 96 m. 4°, str. 4, 
nłb. 177—192. Lwów 1928. Nakł. firmy Barwik & 
Borze,mski.

M i n e r  w.a Polska. Kwartalnik poświęcony 
historii szkolnictwa i' wychowania w Polsce Re­
daktor: Stanisław  Łempicki R. 1. Nr. 4. 8"-. str.
311—441. Lwów [i i.] 1927. Zakł. nar. im. Osso
lińskich ’ ! !

P a m i ę t n i k  literacki. Czasopismo kw artal­
ne 'Poświęcone historji i krytyce literatury  pol­
skiej. wydawane przez Tow arzystwo literackie 
im. A. Mickiewicza, pod redakcją Bronisława Gu- 
brynowicza. Rocznik 24 zeszyt 3—4. 8°. Knlb. 4 
str. 265—484, I nib. Lwów 1927. Druk. Zakl. nar. 
im. Ossolińskich.

P r z e m y s ł  naftowy. Dwutygodnik. Redak­
tor 'odpowiedzialny: Dr. Stanisław Sohatzel. R 2. 
Nr. 24. 4°, str. 677—708. Lwów (1927). Nakł. Tow. 
Naftowego.

P r z y r o d a  i technika. Miesięcznik w yda­
wany staraniem Pol. Tow arzystw a przyrodni­
ków im. Kopernika. (Redaktor Dr. M Koczwara). 
R, 6. z. 10. 8“, str, 433—480. Lwów—W arszaw a
1927. Książnica-Atlas.

S a m o r z ą d  Krzemieniecki, Gazeta urzędo­
wa Sejmiku krzemienieckiego. R. 5. Nr. 28—32. 4° 
str. 68. Krzemieniec 1927. (Druk. br. Józefowych).

S k o r o w i d z  polskiego przem ysłu nafto-

ego, wydany przez Zwiąże,, pofekłefi przemy­
słowców naftowych. 1926. 8°. str. 4 nib. Lwów 

927. Związek polskich przem ysłowców nafto­
wych.

S z a r o t a  J[an], P ierw sza książka do na- 
fukii języka francuskiego dla 5 kl. szkół powsze­
chnych i 2 kl. szkół średnich. Dla chłopców .

i  d. 7. przej.zane i poprawione I wów—W ar- 
zawa 1937. Książnica-Atlas. 8°, str. IX. 158.

S z k o ł a  i wiedza. Miesięcznik poświęcony 
raktyce szkolnej... pod redakcją Stefana Dańcc- 

wicza. R. 2. Z. 3. str. 97—142. 1 nib. Lwów 1927. 
K. S. Jakubowski.

T w a r e c k i Leon. Rola Kas Stefczyka w 
walce z lichwą na wsi. Lwów [i i.] 1928 Zjedno­
czenie Związków Spółdzielni rolniczych. 8°. str. 
50. 1 nib.

U s t a w a  Polska... łowiecka. (Dekret P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z 3. XII. 1927.) Lwów
1928. M. Bodek. m. 8°, str. 32.

W a ń c z u r a  Alojzy. Kilka uw ag o krytyce 
i krytykach „Szkolnictwa w starej Rusi". (Odbit­
ka z „Minerwj Polskiej" r. 1.) Lwów 1927. Druk. 
Zakł. nar. im. Ossolińskich. 8°, str. 11.

W o j t k  o w s k i Andrzej. Z dziejów walki 
o język w Wielkopolsce. (Odbitka z „M ner wy 
Polskiej", r. 1.) Lwów 1927. Druk. Zakł. nar. im. 
Ossolińskich. 8°, str. 35.

Z a ł u s k i  Cz .  i S t a n i s z e w s k i  W 1.: 
Polski przem ysł (Bitow y w r. 1926. Sprawozda­
nie statystyczne. Borysław  1927. Karpacka stacja 
geologiczna. 4°, str. 26.

Z b o T U c k i  Zygmunt. Euzebjusz Czerkaw- 
ski i galicyjska ustaw a szkolna z 1867 r. Lwów
1927. Druk. Zakł. nar. im. Ossolińskich. 8°, str. 19.

A 1 * m a  m a c h, Ukrainśkyj torhoweTno-pro- 
mysłowyj... na 1928. Lwiw 1927. (Druk. „Sztu­
ka"). 8°, str. 83.

D e r ł y c j a  M. Wojennyj didycz. Obrazuk 
: świtowej wijny. (Rjasf“ Biblioteka dlja wsieh. 

Wyp 3.) Kołomyja 1927. Nakł. „Oka" m. 8’, 
str. 64.

T r y T o w ś k y j  Kyryło. Rosijśka carycja 
Kateryna II. („Rjast", Biblioteka dlja wśich. W y - 
pusk 2.) Kołomyja 1927. Nakł. „Oka" m. S \ 
str. 64.

G o e t h e  J[ohann] W[olfgang], Iphigenle aur 
Tauris. Imhaltsangabe und Charakteristik der 
Personen. Lwów 1928. Sp. wyd. ,.Vita‘‘. m 8°. 
str. 31.

G .o r  d o n j a. Jednodniówka. (W ydawca i 
odpowiedzialny redaktor M. Schwarz). Lwów 
1928 (Druk. „Sztuka") 8°, str. 24. [Druk. żydow ­
ski].

lewski, zmienili obecnie jego w ygląd w  nc- 
wem wydaniu, noszacem datę 1928 r. P ier­
wotny, ciężki, „luksusowy" album, zastąpio­
no dzieslęćkrotnile — tańszą i piękną ze 

| wszech miar książką, wytłoczoną na ręcznie- 
j czeipanym  papierze, i ozdobioną 24 miedzio- 
I rytam i na osobnych tablicach. W ygląd tego 
i nowego w ydaw nictw a, nieustępującego w  ni- 
czein dawnemu, zachw yca w ytw crnością 
każdego szczegółu i całości, i stanowi godną 
szatę dla tekstu, którego cześć historyczną, 
biograficzną i obyczajcwo-kulturalną stw o­
rzył p. St. W asylewski, — zaś część k ry ­
tyczną z punktu widzenia historji sztuki — 
p. Jerzy  MyriielskŁ W  ostatniej tej części 
podana jest i osnuta przędzą subtelnych do­
ciekań — geneza portretów , — widoczna 
w ich szczegółach gra w pływ ów  w spółczes­
nych, dalej zajmująca opowieść poszukiwań 
i cennych odkryć własnych autora, k tóry  
najniiesłuszniej obciąża św ietny swój styl za­
rzutem „mamutowości”. Karty pióra St. W a- 
sylewskiiego są owiane nastrojami ówczesnej 
kultury i przepojone w ykw intną lekkością, 
mimo, że każde w  nich zdanie zagęszcza w 
sobie wiele różnolitych zjaw i sił dawnego 
życia. Obaj autorzy są mistrzami w  czynie­
niu czasu przeźroczystym , i zarówno do nich, 
jak i do wydaw ców, możnaby zwrócić sło­
wa, któremi D’Alembert, ówczesny sekretarz 
Akademji Nieśmiertelnych, dziękował pani 
Viigee-Lebrun za darow ane przez nią portre­
ty : że dzieło to bedzie „un monument du- 
rable de vos rares talent”. A. R.

PORTRETY POLSKIE ELŻBIETY 
YIGEE-ł EBRUN.

(W ydawnictwo Polskie, Lwów—Poznań).
P róby  tworzenia nowych w artości este­

tycznych posiadają często wspólną odskocz­
nię: pewność, iż artyzm  minionego czasu
zesunął się juz w  głębię dziejowego bezładu 
i nie zdoła wspiąć się na wysokość dzisiej­
szego dnila. Te próby dzisiejsze przew yż­
szają w  niektórych gałęziach sztuki dawne 
piękno; jednak często omijają je tylko. Ma- 
terjalistycznie pojęty praktyczny zmysł w ie­
dzie większość ludzi tam, gdzie dno tw orze­
nia jest płytkie i łatw o widzialne; natomiast 
każe omijać wszelką głębię. Dlatego trudno 
jest dziś napotkać jeden z najpiękniejszych 
uśmiechów życia — jakim jest w dzięk; ten 
uśmiech lśni tylko na głębokich i tajemnych 
toniach uczucia. Trudniej jeszcze jest tłum a­
czyć wdzięk dawno miniony na pojęcia dzi­
siejsze. Każda próba takiego tłumaczenia 
przybliża do dzisiejszej twórczości źródło —- 
jeżeli nie czynu, to przynajmniej pięknej 
i tęsknej zadumy. Trzydzieści polskich por­
tretów  Elżbiety Vigee-Lebrun może stać się 
źródłem zachw ytu — tern cenniejszem, że 
w  jego głębi przeziera obraz jednej z naj- 
kulturalniejszych epok naszyci: dziejów. Pol­
ska czasów Stanisławowskich nie gościła 
nigdy pani Vigee-Lebrun: tej „mistrzyni ró­
żowej buzi, greckiej koatiury i słomkowych 
kapeluszy, tej poetki szalów i szarf”, dopro­
wadzającej „do bezkresnych w yżyn wdzięk 
i słodycz w yrazu”. Jednak w ciągu całej 
wędrówki swego ży d a , pozostaw ała p. Vi- 
gee-Lebrun w  kontakcie z najwyższemi sfe­
rami polskiego świata. W ędrów ka daleka 
wiodła z P aryża przez Rzym, Neapol, Me- 
djolan, Wiedeń, Petersburg, Moskwę, Berlin, 
Drezno y Londyn z  powrotem  do Francji, zaś 
dwa jej etapy są szczególniej dla nas ważne: 
pobyt w  Wiednfiu i spotkanie tam  ks. Józefa 
Poniatowskiego, k tóry  nie chciał pozować 
do portretu, nie w ygraw szy  wpierw  jeszcze 
kilku bitew, i] pobyt w  Petersburgu, gdzie 
przebyw ał wówuzas Stanisław August, por­
tretow any przez p. Vigee-Lebrun kilkakrot­
nie... Jednak najbardziej typowemi dziełami 
p. Vigee-Lebrun są jej portre ty  kobiece. U- 
wieczniione zostało w nich wszechwładne 
w owym czasie piękno kobiecej wytworrio- 
ści i wdzięku. Pendzel malarki unikał stale 
trzech tem atów : koni, brylantów  i kobiet
wyżej lat trzydziestu; obrazy jej patrzą na 
dzień dzisiejszy urokiem oczu, śmiejących 
się tem, co „jest w  kobiecie prześliczne i u- 
dane, najsłodsze i rozkoszne, fałszyw e i naj­
milsze”. A jest tych płócien blisko 800, z te­
go polskich trzydzieści, to jest tyle, ile sa­
mych portretów królowej Marji Antoniny. 
Z tych trzydziestu portretów  polskich, p rzy­
najmniej 25 było do niedawna nieznanych 
Francji; dlatego reprodukowanie ich [ omó­
wienie w w ydanem  przed rokiem dziele o 
p. Vigee-Lebrun, było rewelacja nietylko dla 
nas, ale i dla zagranicy. Autorzy owego dzie­
ła, pp. Je rzy  Mycielskj i Stanisław  W asy-

Depesze z nocy.
Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 

Katowice, 13 stycznia. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji socjalnej Sej­
mu śląskiego, w którem  wziął udział rów­
nież przedstawiciel M inisterstwa pracy i 
opieki społecznej, oraz przedstawiciele zwią­
zków zawodowych i pracodawców, zasta­
nawiano się nad spiawą wyrażenia zgody 
Sejmu śląskiego na wprowadzenie na obsza­
rze W ojewództwa śląskiego rozporządzenia 
P rezydenta Rzpltej z 14 hpca 1927 o in­
spekcji pracy. Przedstawiciel M inisterstwa 
p, Jankowski scharakteryzował w obszernem  
przemówieniu stanowisko M inisterstwa w 
tej sprawie, wyjaśniając, że przepisy roz­
porządzenia w niczem nie sprzeciwiają się 
istniejącym w tej dziedzinie na Śląsku usta­
wom oraz, że M inisterstwo gotowe jest 
każdej chwili konferować z miarodajnemi 
czynnkam i celem ewentualnego usunięcia 
sprzeciwów.

ORGANIZACJA STANU ŚREDNIEGO.
Katowice, 13 stycznia. (PAT). W po­

niedziałek, dnia 16 b. m. o godz. 15 odbę­
dzie się w sali powstańców w Katowicach 
kongres stanu średniego, zwołany przez ko­
m itet organizacyjny stanu średniego. Zada­
niem kongresu jest rozpatrzenie i wysunię­
cie aktualnycn postulatów  stanu średniego, 
zajęcie stanowiska wobec zbliżających się 
wyborów do ciał parlamentarnych oraz wy­
łonienie rady, mającej na celu reprezento­
wanie stanu średniego w W ojewództwie 
Śląskiem. Na porządku obrad przewidziany 
jest szereg refeiatów, między innemi referat 
p. t. „Organizacja s ta ru  średniego*1, który 
wygłosi p. Hanasz z Poznania, prezes głó­
wnego kom itetu organizacyjnego Zjedno­
czenia stanu średniego na obszar Rzeczy­
pospolitej.

Ryga. 13 stycznia, (PAT). Nowy rząd 
obejmie urzędowanie po głosowaniu Sejmu 
w sprawie jego stosunku do rządu. Sejm 
zbiera się na zwykłą sesję 20 b. m. W dniu 
dzisiejszym o godzinie 1 w południe odby­
ła się konferencja przedstawicieli wszystkich 
grup wchodzących w skład nowej koalicji 
w celu opracowania oświadczenia rządowe­
go, oraz zadecydowania, czy nie należałoby 
zwołać natychm iast nadzwyczajnej sesji par­
lamentu.

Bukareszt. 13 stycznia. (PAT). Agenci? 
Rudor donosi: Odbyło się tu poci przew od­
nictwem premjera Bratianu posiedzenie Ra­
dy ministrów, na którem zastępujący mini­
stra spraw zagranicznych m inister Duca wy­
głosił expose na tem at nielegalnego trans­
portu broni przez Węgry. W sprawie tej 
Rumunja działa w porozumieniu z pozosta- 
łemi państwami Małej Ententy.

Depesze przedpołudniowe.
— «

P. PREZYDENT RZPLITEJ ZWIEDZA IN­
STYTUCJE WARSZAWSKIE.

Warszawa, 14 stycznia. (AW). po  zw ie­
dzeniu1 instytucyj tram wajowych w  W arsza­

wie p. .Prezydent Rzplltej w yraził życzenie 
zwiedzenia innych instytucyj miejskich zw ta 
szicza instytucyj o charakterze społecznym i 
wychowawczym . Obecnie projektowane jęst 
zwiedzenie szkół rzemieślniczych, utrzym y­
wanych przez miasto.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. 14 stycznia. (A'W). Posie­

dzenie Rady Miru, na krorem m a być ostate­
cznie zadecydow ana spraw a podwyżki płac 
urzędniczych odbędzie się 15 bm. Istnieje 
projekt podwyższenia płac urzędniczych o 
ą  procent.

JESZCZE JEDEN BLOK WYBORCZY.
W arszaw a, 14 stycznia. (AW). NPR-Le-

wica łącznie z pokrewnemi sobie organiza­
cjami, jak Polski Zw. P racy  „Tow. Oświaty 
Robotniczej”, „Pochodnia’* oraz kilku z w ią z ­
kami zawodowemi utw orzyła na terenie m. 
W arszaw y blok pod nazw ą: Narodowo-ro- 
botniczy Komitet W vborczy W spółpracy z 
Rządem. Komitet ' zamierza jaknajściśiej 
współpracować z Bezpart. Blokiem W spół­
pracy z Rządem.

0  BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Warszawa, 14 stycznia. (AW). Omawia­

jąc sprawę bloku mniejszości narodowych 
sjon. „Nasz Przegląd" twierdzi, że nie można 
mówić o  rozbiciu bloku. Jedynie na *erenie 
Małopolski Wschodniej rrastępilo rozluźnieni 
tęgo bloku ze względu na separatystyczną 
politykę sjonisiów małopolskich i chwiejną 
pozycję „Hitachduiht". Natomiast — jak ‘za ­
pewnia ,,Nasz Przegląd” wzmociiienie bloku 
nastąpiło na,kresach wschód,, w okręgach 
zamieszkałych jrrzez Ukraińców, gdzie do 
bloku poza UNDem przystąpiły: Sel-Sojuz
1 radykali ukraińscy.

Warszawa, 14 stycznia. (AW). Na osfa- 
tniem posiedzeniu Centr. Komitetu bloku 
mniejszości narodowych zapadła decyzja, ze 
na liście państwowej bloku na pierwszem 
miejscu ńgtirować będzie Ukrainiec, prawdo­
podobnie wysuniętą zostanie kandydatura p. 
D. Lewickiego, prezesa UNDa. Drugie miej­
sce otrzyma Białorusin, trzecie Żyd, czwarte 
Niemiec, a piąte prawdopodobnie Litwin.

JEDNOŚĆ ROBOTNICZO-CHŁOPSKA
Warszawa, 14 stycznia. (AlW). Zawiążą* 

się tu .Komitet w yborczy „Jedności rooorpł' 
czo-chłopskiej", który  zgłosi w łasna listu 
państw', i będzie działał w e wszystkich pra­
wie okręgach b. Kongresówki. Komitet u u  
charakter wybitnie komunistyczny i nie bę­
dzie obejmował ugrupowań skrajnie lewico­
wych, stojących u o z a  ideologią komunisty­
czną.

ZACHOWAWCZY BLOK JEDNOŚCI GO­
SPODARCZEJ

Warszawa, 14 stycznia. (AW ).' „Kurier 
Polski" Informuje, że w  kołach zachow aw ­
czych rozważana jest kwestia, dalszej tak ty ­
ki w yborczej i ewentualnego wycofania się 
zachow awców z listy rządowej przy równo- 
czesnem utworzeniu osobnej listy skonstru­
owanej pod hasłem „Zachowawczego bloku 
jedności gospoda) czej popierającej Rząd 
M n  szatka Piłsudskiego".

MONARCHIŚCI A WYBORY.
Warszawa, 14 stycznia. (AW). M onar­

chisty czna Organizacja 'W szecłistanowa za­
mierzą zgłosić w łasną listę wyborczą do 
Sejmu i Senatu, Na czele listy staną pp. b- 
poseł Cwiakowski i gen. Raszewski.

Z ostatniej chwili.
WYJAŚNIENIE DEPESZY KS. KARDYNA­

ŁA HLONDA.
W arszaw a, 14 stycznia. (Tel. wł.) W 

związku z informacjami Ajencji Wschodnie!
0 depeszy ks. kardynała Hlonda, zawierają­
cej zakaz kandydowania księży do Sejriń
1 Senatu, dowadujemy się, że wiadomość P  
jest niezupełnie ścisła. Ksiądz: kardynał Hlond 
mógł w ydać zakaz tylko w  stosunku do ar' 
chidiecezjj gnieźnieńsko-poznańskiej. Istot­
nie, jak dowiadujemy sięz depeszy ks. k a r ­
dynała Hionda, była mowa o księżach tyH{Cj 
z tej diecezjiil, a naw et zostali wymieni^1'1 
imiennie ci księża, którzy zgłaszali się o P0" 
zwolenie w ystaw ienia swojej kandydatur^ 
Zakaz dotyczył więc byłego wiceinarszah- 
Senatu, ks. p rałata Stych'a, byłego posła, 
Prądzyńskiego i byłego posła, ks. kanond 
Klinkiego; dwaj pierwsi należel. do Z. 1- 'U 
ostatni do Klubu niemieckiego. Jed n o cz^”',  
dowiadujemy się, że kapituła diecezji: 
mińskiej w  Pelplinie rozpatryw ała pod3



wanśle do Sejmu ii Senatu i powzięła decyzję, 
że księża wogóle nie powinni kandydow ać,
■a w yjątek uczyniono tylko dla ks. Bolta, ja ­
ko starego parlam entarzysty.

POROZUMIENIE PRZEDWYBORCZE. 
Warszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.) Do­

w iadujem y się, że m iędzy blokiem Oh. D< 
i „P iasta” a t. zw. Komitetem Narodowo 
Ludowym  zaw arte zostało ciche porozumie­
nie, na mocy którego w  W arszaw ie nie bę­
dzie  kandydatur bloku Ch. D. i .P ias ta”, a 
w  zamian za to w  Łodzi K. N. L. nie w ysta­
wił swojej listy. Podobno tego rodzaju po­
rozumienie ma być rozszerzone i na  inne mia­
sta, a milędzy innemi na Lwów, gdzie kan­
dydow ać mają przedstawiciele K. N. L., któ- 
ray  — jak wiadomo — robili1 jeidlnolity blok 
Polski w  Małopolsce W schodniej.

SZÓSTA I SIÓDMA LISTA WYBORCZA.
Warszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.) Jak 

donosiliśmy, numer szósty listy otrzym ał 
Ukraiński) Narodnyj Sojuz — daw na grupa 
Chliborobów, k tórą w  poprzednim Sejmie re­
prezentow ał ks. lików. Dziś na p ierw szem 1 
miejscu tej listy znajduje się dr. Sew eryn 
Daniłowicz ze Stanisław ow a, a ks. lików nie 
kandyduje wcale. l i s tę  nr. 7 uzyskała N. P.
^  ------- ’---2 no nio,ł-TTr,- ' ‘ *

ljosa III. list w  sprawie d a ty  obchodu św ią t! 
wielkanocnych w  roku biżącym. Na mocy 
tego listu, Cerkiew praw osław na w  Polsce 
obchodzić będzie Wielkanoc w  dniu 15 kw ie­
tnia, a nie 8 kwietnia, jak irme Kościoły

chrześcijańskie.

SENSACYJNA ROZPRAWA SADOWA. 
W arszawa, 14 stycznia. (Tel. wł.) W czo 

raj wr Sądzie Pokoju w  W arszaw ie rozpa 
tryw ana by ła  ciekawa sprawa o  pobicie inż 
Zygm unta Wilskiego, który występuje jako 
Zygmunt IV. przez redaktora „Głosu M onar­
chisty" p. H enryka Olszewskiego. Sąd w y- 

| dał w yrok skazując p. Olszewskiego na mie­
siąc aresztu  m. i. ze  względu n a  to, że inż. 
Zygmunt Wilski. jak  wiadomo jest niespełna

rozumu.

Bank Zach. 33-00-34'00

I Grodzisk 33-00
Częstocice ' 1 a
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Borkowski

Nowy Jork 
Belgja 
Włochy 
Hiszpanja 
Hoiandja 
Berlin 
Wiedeń 
Sztokholm 
Oslo
Kopenhaga 
Sofja

nnarma . __ Praga
Żegluga 13-00 Niemojowski z u u  Warszawa
Zieleniewski 172-40-173-20 Kolej Kocmyrzów 3-00 BudapesztBiałogróć

Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

Bank Pol. 
Bank Hip. 
Pharma 
Żegluga
'7J«Lnia

giełda krakow ska .
Kraków, dnia 13 stycznia 1928. 

Górka 
Azot
Siersza gór. 
Niemojowski

. ir „1 1/nrmVl

162-00
92-25

7-25
1300

37-00
50-00
32-00
1900

7500 
7-70 

14 05 
24-50

z Giełdy.
g iełd a  w a r sz a w sk a .

Warszawa, 13 stycznia 1928.

łNclUUyUUJC YYLCII'-.. . . . .      _
R.-praw ica i na pierwszem  jej miejscu figu-i Beigja 
ruje p. Mańkowski! i paru innych działaczów. I Hoiaridja 
Natomiast niema zupełnie na liścite poprzed- on 
nich leaderów; stronnictwa, pp. Chądzyńskie' 
g o  i Popiela. i

Dolary SŁ Zjednoczone 
Oslo
K o p en h ag a  
Sztokholm
Belgja

- l e w i c a  £A  W SPÓŁPRACĄ
iirai,„ z  r z ą d e m  Włochyw a rs z a w a , 14 . # ( r r  . x 5%  pożyczka konwersyjna 6675

L e w ic a  w  X \/n r  ^  f113-* (T el. w ł.)  N  P . pożyczka kolejowa konwersyjna 61*50—61*00

w  k tó re j ikomimiir •SZaWie o g ło s ila  o d ez w ę , pożyczka kolejowa 10200
robotnic, ?  u n 'k l'ie , ż e  p o w s ta ł  mor T ń ,  . dolarów ka 62-75 6285 p  , 2y 'komitet W v h o rr7v  anodow y jisty zastawne Banku Go-pod. Kraj. 93-00

'TSdeitl. V, W sp ó łp racy  z  87„ listy zastawne Banku Rolnego 93-008u/o oblig. lromun. Banku Gosp. Krajów. 92-50-92-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
1 '•  15 ^ m n l a  19

Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga
Szw a jca r ja  
Wiedeń 
Włochy

359-521/, 
4349 

8.90 
3507 
26-41‘/j 

171 79 
125-55 
47-21

360-42Va 
43-48 

8-92 
35 16 
26-48 

17212 
125-86 
47-33

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medj łan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
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Warszawa 
Zurych
Amerykańskie 
Bułgarskie

  Niemieckie
358-6272 Francuskie 

43 49 Włoskie 
8-88 Jugosłowiańskie

34‘98 Polskie 
26-35 Czeskie 

17136 Węgierskie 
125-24 Szwajcarskie 
47-09 Angielskie

Holenderskie 
Rumuńs.ie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Kenta korunowa 
Dunaj S. Adria 
1 ureckie 
Bank Małop.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 13 stycznia 1928.

285-71 
12-477,

168-84
98-83

12389
4-37

189-90

3010
126-60

64-50
560

1-02
2380
27-65

78-50
-42-25

ŚWIĘTA WIELKANOCNE W CERKWI uicłu« --------P R A W O S Ł A W N E J i' ivvv Warszawa, dnia 13 stycznia 1928

POlitn ^ S zaw a> 14 ty c z n ia . (Te ł w ł ) M e t-o - Bank Dysk. 133-131 Warsz. cukierjo iita  Djomzy, gł Q wł.) M etro- Bank Hand, , 23.00 LU Rau 41.75_ 42.zo
mej W P o lsc e , o t r z y j  J i 1. Prawosław- Bank Pol. 164 00-163 35 Modrzejów 46-00-45'751 Patri^rchy B azy- 163-50 Ostrowiec 85-00

Paryż 
i Londyn

Bankyerein 
Bodenkredlt 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 

os »u Landerbank 
34-577* Merkury 

121.15 " Unionbank 
37-485 Obrotowy 

708-25 Kolej północna 
27-87 Ziynosteńska 
20 9874 Czerniowce 

5-107a Austr. kol. p.
Kolej p łudn.
Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
Berg u. Hiitten 
Krupp 
Poldi Hiitte 
Prager Eisen 
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Silesia 
Zieleniewski 
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Schodnica 
Rakszawa 
Mrażnica
Tepege —

GIEŁDA ZURYCnSKA.
Zurych, dnia 14 stycznia 1928.

Otwarcie Zamknięcie 
20-4P/2 20-417*
25-31 Yg 25-327„

519 
72-41 
27 45 
88-45 

20915 
123-65 
7315 

139 60 
138-05 
13905

3-737,
15-38
58-20
90-727.

9-137;
6-90
2-69
3-21 

13 09
221007*

*>T8,5/,ą 
72-40 
27-44 
88-40 

209-30 
123-65 

7315 
139-60 
138-00 
139 00 

3-73’/, 
1538 
58-20 
90-75 

914  
6-89 
2-69 
3 21 

13-08 
221-007,

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 14 stycznia 1928

12402 
25-42 

354-50 
134 50 
489-75

Hoiandja
Praga
Run.unja
Niemcy
Wiedeń

190-70
79 40—79-68

136-49 
704-90

168 60 
28-02

1240

20-94 
123-80 
136-15 

3452

0-74
0795
0-585

86-35

•015

113-10

27-75 
12-75

67-50

42 50

16-31
159-75

144-00 
266 00 

10-75 
018 

1710 
198-00 

7-00 
29-05 
85-60 
3950

N. Jork 
Hoiandja 
Francja 
B lgja 
Włochy

-----
GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, dnia 14 stycznia 1928..
487-00’7i6 Niemcy 

12-097,, Szwajcarja 
12402 Praga 

34-977* Wiedeń

1025-25
7540
15-70

60b‘00
35900

20-47*/* 
253? 

164-00>7,« 
34-62 
Aa-

11 n  _

ZAKŁADY O G R O D N IC ZE

C . U L R I C H
załóż. 1805 r. w Warszawie, Sp. Akc.
(Centrala — Ceglana 11, tel. 9-25.

zaw iadam iają, że w yszed ł z d ruku  
— -- « i ,  i t i  n n i r  t

/A II l i i i  11 n w i v ii im » u
na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

u  r  «  ę  c l  o  w

™”™ . ia  i p. p rzy n tu so -
AMORTYZACJE. I Podpisanym -.Realność whl. 419 ks.

Nc. V. 442/127. Umorzenie. Na wniosek Mau- Gorlice w raz z d°mcm. p j  qq(J
irycego Rottenberga kupca w Krakowie ul. Szlak ; ^  a - — unkowa U .w
49 jako żyran ta zarządza sie t>osteoowarńe. ce -i . ".    ,
lem umorzenia niżej ozna

licytacja ------- mnem -poa n.
gm kat. Gorlice w raz z doI , L wa 12.000 z-ycego Kottenoerga kupca w Krakowie ul. SztaK - ? ka w artość szacunkowa

49 jako żyranta zarządza się postępowanie, ce -1 3®3 uL J Pr ta  7 im  z? Pr*w a ktoreby czy
A«n umorzenia niżej oznaczonego weksla, który , " t r i w ^ n i e d J ^ ^ c a a ł n ą ,  należy najpoz- 
cniat zaginąć i w zyw a się posiadacza tego  we- i ni)y  tę licytację iitedopus przed rozpoczę
ksla a b y  go do dni 60 od dnia płatności t. j. 29 i Mej przy terminie hcytacjLJ . .. „rzedw nym  
stycznia 1928 przedłoży! temu Sadowi. W razi 
przeciwnym po upływie

łączonego weksla, k tóry  i v':w* r ,„ j-*'’” “ E,„ina należy o w * * -
się posiadacza tego  we- i ni|Y tę licytację ai.iedopUS7.cza ’ zed rozpoczę-
od dnia płatności t. j. 29 mej przy terminie licytacyjnym edw nym

Stycznia 1928 przedłożył temu Sądowi. W razie c ' em licytacja zgłosić w Bąd® . ho<jSOine od-
przeciwnym po upływ ie tego terminu uznałby bowiem razie mie mogłyby _ cy ,,„_czerbkiem dla
Sąd weksel za umorzony i bez znaczenia. W eksel nośnie do te j nieruchomości odsyła się do
Sest żyrow any przez Zarząd Ekonomiczny Kółka nabyw cy w dobrej w ierze. ^  4 ^  tablica
Rolniczego w Krakowie oraz przez Maurycego I edyktu licytacyjnego w y 'v 
Rottenberga kupca w Krakowie na 198.50 zł. 1 sątłow^ą. ,
ę jz y ję ty  przez Składnicę Kółek Rolniczych w Sąd1
Mościskach płatny dnia 29 stycznia 1928 w P” ,'r'r
Ściskach.kach.

Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Mościska, dnia 11 stycznia 1928.

iwą.
Sąd powiatowy- 

Ciorlice, dnia 10  g r u d n i a

862/15. 801/3, 802/3, 804/3, 806/2, 862/7, 790/5
790/6, 796/1, 797. 79»/l, 800/1, 803, 807, 862/4 i 
862/5 obszaru około 2 ha. 42 a. 76 n r  Aschern 

i Glanzmana własnych w artości w raz z  przymale- 
żytościami 10.526 zł. 03 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 5.518 zł. Wadjum 1052 zł. 65 gr. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Takie praw a 
wobec których niniejsza licytacja by łaby  niedo­
puszczalną, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na 
wyznaczonym terminie licytacyjnym inaczej p re­
tensje tego rodzaju co do sam ej nieruchomości
nie miałyby już znaczenia. 379

Sąd powiatowy. Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 22 grudnia 1927 

” , J  i  'w ta c y jn y . Dnia1 1

G orlice, d rua io  grm u«» ------

, 0 J -  444/27. E dykt licytacyjny. Dnia 6 marca 
J  Kodz. 9 rano licytacja 51/640 części realności 

whl. 95 gmina Średnie Wielkie rola. łąki obszaru 
3 ha 15 ar. 44 m3, budynki wartości 605 zł. 88 
Kt. najniższa oferta 403 zł. 82 gr. P raw a  wobec 
k tórych niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal­
ną zgłosić najpóźniej na terminie przed licytacją.

Sąd powiatowy. 374
Lisko, 1 w rześnia 1927.
E. 1555/27. D nia 20 stycznia 1927 o godz. 10 

przedpołudniem odbędzie sie w Sądzie tutejszym 
biurze Nr. 9 licytacja 4/7 części realności whl.

-onliniości whl. 240 i 24/148 części ' '" " '" w  Hora

f i r m y
Firm. 145/27 r  r

tw idacyjnej. Dnia 5 Ikfr^n'hW  mTeŚlenie firmv ;i-
^ejestrze liandloWy m !(?Pada ,\927 wpisano w ts.
Odpowiedzialnością — f ,  sPolek z ograniczoną
cyjnej »TowaTzyst w ykreslenie firm y likwida- 
^Rppiajika11 Srkilt,, ,  naitow o-przem yslow e
kwidacji w Knn4n,"p“ °p an iczo n ą  poręką w Ii-sPolki j prawiiai ’ a z Powodu rozwiązania Prz^dpołudniem duułu..-.^ac ji z a  ^  pr2-eprowadizonei iei likwi! w bmrze Nr- 9 licytacja 4/7 częsc* realność. .. - 
kurnentv _d°datkiem , że  wszelkie księgi i do l ld  Cz9Ści realności whl. 240 i 24/148 części 
oddano , r0zw >ązanej ,j zlikwidowanei Scórk) realn°ści whl. 241 ks. gr. bm. kat. C zarna Góra 
fakończenM  9r,zech°w ania na przeciąg lat 10 po obi9tych' obejmujących grunta orne, z  domem 
k widatoro^ -  bkwidacji spólnikowi a zarazem li- 1 mieszkal.nym i budynkiem gospodarczym. Nieru- 
« v u Z ! w! P- Franciszkowi D u d z i a S  nrze chom ośd te  ocenione zostały n a  1985 zł. 52 gr.

~  "  Tustanowicach zgódń“ c h w a :' Najniższa oferta  wynosi 1323 zł. 68 gr. poniżejl ^ w n ł e m  k tórej sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Doku- 
łoi enraw y się odnoszące jak wyciąg hipo- -~Wrrit oszacowa-

uo trzyk i dolne, oma — o-------
E. 1240/27. Edykt licytacyjny. Dnia 17 lutego 

, 1928 godzina 10 rano odbędzie się w  Sądzie w 
Śniatynie sala Nr. I. licytacja 1/6 części pb. 283 
ii pgr. 2146 gm. kat. W ołczkowce z  cihatą małol. 
W asyla O r y s z c z u k a  Iwana w łasnych wartości 
szacunkowej 234 zl. Najniższa oferta 156 zl.

Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 20 grudnia 1927. 378

— ia  lutego L

| w a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  1) 2.690 zł. 10 gr. 2) 690 zl.
75 gr. Ad b) w artość szacunkowa I) 26.810 zł.
92 gr. 2) 9.808 zł. 87 gr. Najniższa oferta ad a) 1) 
893 zł. 37 gr. 2) 230 zl. 25 gr. ad  b) 1) 8936 zl.
94 gr. 2) 3269 zl. 62 gr. Interesowanych odsyła 
się do edyktu na tablicy podpisanego Sądu. 356 

S ąd powiatowy.
Drohobycz, 22 grudnia 1927 r.
E. 1242/26. W  sprawie egzekucyjnej mai 

M arji M arczyńskiej przeciw Stanisławowi W o- 
.rytce w Stryszow ie odbędzie się dnia 11 lutego 
1928 w Sądzie powiat. \y Kalwarii biuro Nr. 23 
licytacyjna sprzedaż całej realności Iwh. 924 gm. 
S tryszów  w obszarze 1598 sążni kw . w raz  z do­
mem mieszkalnym i 2 szopami. W artość szacun­
kow a wynosi 4.700 zł., najniższa oferta  3132 zł. 
WaTunki licytacyjne przeglądać można w godzi­
nach urzędowych w Oddziale kancelaryjnym  II. 
powyższego Sądu. 357

Sąd pow iatow y Oddział II.
Kalwarja. dnia 22/12. 1927.

p* ^ --- . _ ___
ji!i°«27- A T- 86- Zmiany dott-ozące 

D m i e k  5’ Pojedynczej. Dnia 19 listopada 
dotychczasowej firm y: ,yBank

P . "to. Wnk.,'Tlysb’'wy  Mańkowski i Ska“ w 
— 0rski I w ,  q° w rejestrze zmianę na firmę: 

i , Sąa "?ukow y“ w Krośnie. 351
łast°. dn,-a ^  ego wy. Oddział IV.

19 lłstopada 1927.

E . 3872/25//, ^ Y T  A C  J  E -
tego 1928 o go<iz’ Q ^yk t licytacyjny. Dnia 1 Iu- 
w niżej w y m ie n ia . Przed Połupniem odbędzie się 

: /eytacja realności Sądzie w biurze Nr. IV. !i- 
W artość szacunkowi1 421 > 425 k s - Kleparów.
1 /4 2 0  z l. N a in ;- /v /i  'v r a z  z  p r z y n a le ż y to ś c ia m i :
” lzs.zej oferty Śor/ pa  -ria: 8280 zl- Ponizei na-’' 
eytacyjne ;j ; . daz nie nastąpi. W arunki li-
®edpisanym Sądzie n ta  przeirzeć można w 

Lwów d n b jg 0^ '  S ’ IL Oddział IV. ^> <mią j  grU(- . -----

E. 623/27. Dnia 23 lutego 1928 gooznm ? 
odbędzie s i ę  w tutejszym Sądzie licytacja całych 
realności whl. 96 a 293 o raz połowy whl. 95 gm i­
ny  C z e r e m c h a .  R ealność ta  oceniona jest na 3070 
zł. 52 gr. Najniższa oferta wynosi 2047 zł. P oni­
żej tej ceny sprzedaż nie -nastąpi. W arunki licy­
tacyjne i inne dokumenta tej sp raw y  przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie biuro Nr. 8. 3715

Sąd powiatowy. Oddział III.
Rymanów, dnia 28 grudnia 1927.
E. 943/25. Dnia 23 lutego 1928 godz. 10 rano 

odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacja poło­
wy realności whl. 700 i  67 gminy K lim ków ka., 
Realność ta  oceniona jest na 17.470 zł. 75 gr. N aj-1 
niższa oferta wynosi 12.530 zł. 44 gr. Poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. Wanunki licytacyjne 
i inne dokumenta tej spraw y przejrzeć można w -
tutejszym Sądzie biuro Nr. 8. 377

Sąd powiatowy. Oddział III.
Rymanów, dnia 30 grudnia 1927.
E. 2082/26. Edykt licytacyjny. Dnia 16 lutego 

1928 o godz. 10 rano odbędzie się na zasadzie za- , 
tw-ierdzonych warunków licytacyjnych licytacja 
połowy realności whl. 751 gm. kat. Ustrzyki sk ła­
dającej się z pgrt. 357/1 oraz 1/4 części realno-
- - —1,1 1,25. 126 i 127 gm. kat. S trw iążyk skła- • - —i- coa/? *05. 809,

~...atyn. dnia 20 giuu„.„ ------
E. 2947/27/9. Dnia 13 lutego 1928 godzina 10 

przed południem w podpisanym Sądzie biuro Nr.
4 odbędzie się licytacja realności whl. 65 gm, 
Srogów dolny. W artość szacunkowa wynosi 
5.302 zl., zaś najniższa oferta 3.534 zł. 66 gr. 353 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Sanok, dnia 23 grudnia 1927.
E. 3270/27/7. Dnia 17 lutego 1928 godzina 10 

przed- południem w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 4 odbędzie się licytacja 3/8 części realności 
whl. 954 gm. Sanok. W artość szacunkowa wy­
nosi 3.592 zl. zaś najniższa oferta 1796 zł. 354 

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 29 grudnia 1927.
E. VIII. 1710/27/49. Edykt licytacyjny. D ";' 

14 lutego 1928 o godzinie 11 -tej w biurze Nr. 78 
podpisanego Sądu odpędzie się licytacja realności 
obj. whl. 47, 166, 1509 i 1832 ks. -grt. B orysta '" 
tw orzących łącznie teren  kopalni „Kauka'z“ w 
Borysławiu przy  ul. Pańskiej z  inwentarzem i 
-i budynkami kopalnianymi, która- to  kopalnia 
jednakże od r. 1924 jest nieczynna. W artość sza 
cunkowa 102.000 zł. Najniższa oferta- 51.000 z* 
Interesowanych odsyła się  do edyktu licytacyj­
nego na tablicy podpisanego Sądu. 3r>5

Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 4 stycznia 1928.
E. VIII. 5411/26/16. Edykt licytacyjny. Dnie  ̂ 10-tej'przed P° -̂ ™ bm--  --lwo S7‘e Hcyta

Kalwarja. dnia 22/1z. isz*.
E. 478/27/13. E dykt licytacyjny. Dula 12 m ar­

ca 1928 o godzinie 9 rano odbędzie się w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 publiczna sprze­
daż realności pb. 99 domu mieszkalnego, stajni 
i pgr. 187/1 gminy Radymno. Cena szacunkowa 
i cena w yw ołania wynosi 2820 złotych. P raw a 
uniemożliwiające spTzedaż m ają być przed roz­
poczęciem term inu licytacyjnego sprzedaży  w 
tutejszym  Sądzie zgłoszone, w  przeciw nym  bo­
wiem razie nie mogą być podnoszone na korzyść
nabyw cy w  dobrej w ierze. 359

Sąd powilatowy, Oddział i.
Radymno, 21 grudnia 1927.
E. III. 465/27/5. E dykt licytacyjny oraz we­

zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony e g ze k w u jąc e j niel. Michała M andzija  
przez opiekuna Sem ka Górala w Malaszowcach 
o d b ęd z ie  się dnia 5 m arca 1928 o godz. 10 p rz e d  

j poł. w -biurze Nr. 27 n a  zasadzie niniejszem za- 
| łw ierdzonych w arunków  licytacja n a s t ę p u j ą c y c h  

r e a l n o ś c i :  księga gruntow a gminy Małaszowce 
whl. 202 oznaczenie realności Lkt. 706/2 rola 
.wartość szacunkowa w raz z przynależ. 800 zł., 
najniższa ofeTta 533 z!., w-hl. 441 L k a t 591 rola 
w a rt . szac. w raz z p rzy n . 650 zł. n a jn iż sza  oferta 
434 zł. whl. 442 -Lkat. 254 rola w art. szac. z przyn. 
300 zł. w-hl. 590/2 rola wart. sz a c . z  -przyn. 2040 
zł., whl. Lkat. 723 ro la w art. szac. w-raz z  przyn. 
2600 zł. najniższa Oferta za całą re a ln o ść  whl. 
442 3294 zł. księga gruntowa gminy Jankow ce 
whl. 1/2 548 Lkat. 1203/1 rola wartość szac. w raz 
z przyn. 720 zł. najniższa oferta 480 zł. Poniżej
najniższej1 oferty sprzedaż nie nąstąpi. 360

Sąd po-wiatowy, Oddział ITT.
Tarnopol, dnia 7 grudnia 1927.
E. 1483/27. Edykt licytacyjny. Dnia 9 m arca 

1928 godizina 9 licytacja 11/15 części- realności 
whl. 218 gminy Postolów ro la łąki obszar 673 s. 
2 wartości- 531. 63 zł., najniższa o terta 354.42 zl. 
P raw a wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną, zgłosić najpóźniej n a  terminie
przed licytacją. 373

Lisk-o, 14 grudnia 1927.

Urr01ł'UUiy _
E. VIII. 5411/26/16. Edykt licytacyj,,, . - 

28 lutego 1928 o godzinie 10-tej przed poł. w b iu -  
Nr. 78 podpisanego S ą d u  -o d b ę d z ie  się licyta- 
a) 1) 63% udziału iirmy „Occident"; 2) 

' - '  ro--, T.eooolda Wahrsiagera prawą' wk rozpoczęte'

- ........

rze Nr. 78 podpisain.A„cja: a) 1) 63% udziału firmy „u c cu ^ .,. , . .  
22.5% udziału Dra Leopolda W ahrsagera p raw ą 
25 letniej z dniem 20 listopada 1905 rozpoczętej 
dzierżaw y naftowej pgr. 1796 i 1797 ‘zaintabul-o- 
wanej na karcie C. whl. 160 ks. Tustanowice; b) 
1) 61.5% udziału firmy „Occident ; 2) 22.5%
udziału Dra Leopolda W ahrsagera praw a 25 le­
tnie z dnia 20 listopada 1905 rozp-oczetcj dzier­
żaw y  naftowej pgr. 1788, 1789, 1790. 1791 i 1792 
zait-abulowanej na karcie L. whl. 1683 k s .  Tusta­
nowice. Na w s z y s tk ic h  pow yższych parcela cii 
znajduje się kop. „Jenny" z inw entarzem , z  tein, 
że kocioł parow y m aszyna w iertnicza ’ żóraw  
wiertniczy i wyciąg parow y nie są własnością 
roKowiazanych i licytacją nie są  objęte. Ad at

E. - 
1928 godz.t - . A X O

-■—„ .
Lisk-o, 14 gnuama j ^ , .

1518/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 lutego 
rdz. 9 rano odbędzie się licytacja realność' 

-.-i/i I rufow y whl. .563 gm. Średnia
afg 462. 2-24



‘'wieś obejmujące role. łąkę, pastw isko, parcelę 
budowlaną i ogród łącznego obszaru 104 a ry  
w artości 3980 zł., najniższa oferta 2068 zł. P raw a 
wobec których niniejsza licytacja by łaby  nie­

dopuszczalną, zgłosić najpóźniej w terminie przed 
licytacją, inaczej pretensje takie co do nieruchoi- 
mości nie miałyby znaczenia. 372

fjisko, dnia 9 listopada 1927.
E VIII. 3260/27/6. Ldykt licytacyjny. Na 

wniosek Tadeusza Płocicy, jako strony  egzekwu­
jącej odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 49 II. p. 
ul. św. Jana dnia 8 lutego 1928 o  godz. 10 rano 
licy tacja realności Iwh. 191 gm. kat. Raciborowi­
ce, składającej się z 9 parcel rolnych obszaru 5 
morgów'. W artość szacunkowa 12.000 zł. Najniż­
sza oferta 8.000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 371

Sąd pow iatow y cywilny Oddział VIII. 
Kraków, dnia 1 grudnia 1927.

ROZMaITE OBWIESZCZENI 4.
Prez. 41336/27. Sąd Apelacyjny ogłasza że 

Juljan Kurowski, notarjusz w Chodorowit p rze­
niesiony do Drohobycza, dnia 1 grudnia 1927 
urzędowanie w Drohobyczu obejmuje. 348

Lwów, dnia 25 listopada 1927.

Cg. I. b. 244/27. Edykt. Franciszek Grzesz­
czak w Starych Brodach wniosła skargę przeciw 
nieznanemu z życia 1 miejsca pobytu Antoniemu 
Tym czyszynowi oi zapłatę 1854 zł. Rozprawę 
wyznaczono na 16 styclzmia 1928 godz. 9 rano. 
Poniew aż miejsce pobytu strony pozwanej Test 
nieznane, ustanaw ia się D ra Teichmana adw. w 
Złoczowie kuratorem , celem strzeżenia praw po­
zwanego. 368

Sąd okręgowy. Oddział I.
Złoczów. 13 grudnia 1927.

C. 1. 391/27. Oskar Safirstein z Brzeżan wniósł 
skargę przeciw pozwanym Enochowi Augen- 
ziucker, Leibie Augenzucker, Schmulowi Segalo- 
wi, Enochowi Segalowi. Gitii Segal, Simcheuiu 
Segal, Jakóbowi Altschuler, Sarze Altschuler, 
Chaji Reiss Altschuler. Ickowi Altschuler, Finklo- 
wi Altschuler, Jucie Mandel, Leibie Altschii.er, 
Feibiszowi Segal, Annie Segal, Jochelowi Segal, 
R yfce Mali' Segałl, Annie Altschuler, Lei Scherzer 
Zosi Józefinie żarn. Vonny. Schlimy Felber. Men- 
dlowii Altschuler, Dawidowi Altschuler, Jucie Alt­
schuler, Mojżeszowi W unsela v. W iederker . o 
zniesienie współwłasności. Audiencja dio rozpra­
w y wyznaczona n,a 20 stycznia 1928 godz. 9. P o­
nieważ miejsce pobytu pozwanych jest nieznane 
ustanaw ia się adw. Dra Terleckiego z Brzeżan, 
kuratorem  k tó ry  ,icn będzie zastępow ał na ich 
koszt dotąd, dopóki sami się nie stawią lub nie 
ustanowią pełnomocnika. 369

S^d powiatowy. Oddział I.
Brzeżany, 7 grudniai 1927.

U rząd W ojewódzki lwowski.
L. SA. 16233 ex 1927 r.

W e Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Konstancja S tarzyńska — o wpis do 
księgi wodnej młyna wodnego 

w Derewni.
OGŁOSZENiE.

W  myśl ustępu 2 art. 195 ustaw y wodnej 
z dnia 19-go września 1922 ,r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd W ojewódzki1 podaje do publicznej 
wiadomości, że Konstancja S tarzyńska w łaści­
cielka dóbr ziemskich, wniosła prośbę o u trzy ­
manie w mocy po myśli art. 252 — 254 pow oła­
nej ustaw y praw a piętrzenia w ody potoku Dere- 
wenkd. celem zasilania stawu i, poruszania mły­
na wodnego turbinowego w Derewni.

P ro je k t techniczny w raz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem  sposób wykonania 
oudowli 1 nrządzeń będą wyłożone do publicz­
nego wglądu w Urzędzir Wojewódzkim we Lwo­
wie (I-sze piętro poikój Nr. 55) ,or.az w Starostw ie 
w Żółkwi w czasie od 20 stycznia 1928 do 4 lu­
tego 1928. dokąd też wolno wnosić podania lub 
protokolarne oświadczenia przeciwko1 uznaniu po- 
wyższego p raw a jak również żądania w ,przed­
miocie wzniesienia i utrzym ania urządzeń oraz 
w ypłaty odszkodowań.

Wspomniane zarzu ty  i żądania można wnieść 
także przy  rozprawie komisyjnej.

Termin dochodzenia komisyjnego1 przy udzia­
le znaw cy technicznego w yznacza się na dzień 
8 lutego 1928 godz. 10 rano.

Punkt zborny Komisji, przy  młynie Konstancji 
Starzyńskiej w Derewni.

Równocześnie ostrzega się, że ci, k tórzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw  uznaniu po­
w yższych p raw  żadnych zarzutów, tracą  do nich 
p raw o  i mogą przeciw  szkodliwemu działaniu 
w ykonywania uznanego praw a żądać tylko 
wzniesienia i1 utrzym yw ania urządzeń zapobiegają 
-cych szkoozie, lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed­
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie Ur.ząd W ojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po up.ywie podanego wyżej czaso­
kresu podania o udzielenie pozwoleń ,na takie 
p raw o użytkowania wody. przez które mogłoby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez petentkę, nie będą rozpatryw ane w trak ­
cie niniejszego postępowania wodno-prawnego1.

Za W ojewodę: 362
(—) Leurman 

Naczelnik Wydziału.

Urząd1 W ojewódzki lwowski.
L. SA. 14736 ex 1927 r.

W e Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Jan i P io tr Głogowscy — o wpis do 
księgi wodnej m łyna wodnego: w  '

Bojańcu na rzece Świni.
OGŁOSZENIE.

W  myśl ustępu 2 art. 195 ustaw y wodnej 
z dnia 19 w rześnia 1922 r. Dz, U Nr. 102 poz. 
936 Urząd W ojewódzki podaje do publicznej wia­
domości, że Jan, i P io tr Głogowscy wnieśli 
prośbę o utrzym anie w mocy po myśli art. 
202—234 powołanej ustaw y praiw.a piętrzeniu wo­
dy rzeki Świni, celem utrzym yw ania stawu na 
(parceli grunt. 1. k. 1507 i m łyna wodnego turbi­
nowego w Bojańcu. ,

P rojekt techniczny- w raz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli będą wyłożone do publicznego wglądu 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publiczne­

go wglądu w Urzędzie Wojew. we Lwowie (I-sze 
w czasie od 5 stycznia 1928 do 4 lutego 1928, 
dokąd też wolno wnosić podania lub protoko­
larne oświadczenia przeciwko uznaniu pow yż­
szego1 p raw a jak również żądania w przedmiocie 
wzniesienia i utrzym ania urządzeń oraz w y­
p ła ty  odszkodowań.

Wspomniane zarzuty  i żądania można wnieść 
także przy rozpr awie komisyjnej.

Termin dochodzenia komisyjnego przy u- 
,dziale znawcy technicznego w yznacza się na 
dzień 9 lutego 1928 godz. 9 rano.

Punkt zborny Komisji przy  młynie w Bo­
jańcu.

Równocześnie ostrzega się. że ci, k tó rzy  we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw  uznaniu po­
wyższych praw  żadnych zarzutów , tracą  do1 nich 
,pra,wv i . mogą przeciw  szkodliwemu działaniu 
wyKonywiania uznanego prawa, żądać tylko 
wzniesienia i utrzym ywania urządzeń zapobiega­
jących szkodzie, lub też  odszkodowania, &dyby 
takie urządzenia nie dały  się pogodzić z przedsię 
biorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie Urząd W ojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego w yżej czaso­
kresu podania o udzielenie pozwoleń n a  takie 
prawoi użytkow ania wody, przez które mogłoby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez petentów, nie będą rozpatryw ane w tra k ­
cie niniejszego postępowania wodno-prawnego.

Za W ojewodę: 363
(—) Leurman 

Naczelnik Wydziału.

Urząd W ojewódzki lwowski.
L. SA. 15780 ex 1927 r.

W e Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Józef i Anczel B e er — o wpis do 
księgi, wodnej młyna wodnego w 

Borowem.
OGŁOSZENIE.

W  myśl ustępu 2 airt. 195 ustaw y w.odnej 
z dnia 19 w rześnia 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 U rząd W ojewódzki podaje do publicznej w ia­
domości, że Józef i Anczel Beer, właściciele 
młyna, wnieśli1 prośbę o utrzym anie w mocy po 
m yśli art. 252 —  ,254 powołanej ustaw y praw a 
piętrzenia wody rzeki Raty, celem poruszana 
m łyna wodnego o 4 kołach podsiębiernych na 
parceli 1. k. 154 w Borowem.

P ro je k t techniczny wriaz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli1 i urządzeń będą wyłożone do publiczne­
go wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo­
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostw ie 
w ŻołKwi w etosie  od! 5 stycznia do 4 lutego
1928. dokąd też wolno wnosić podania lub pro­
tokolarne oświadczenia przeciwko uznaniu po­
wyższego praw a jak rów nież żądania w przed­
miocie wzniesienia i utrzym ania urządzeń oraz 
w ypłaty  odszkodowań.

Wspomniane zarzu ty  i żądania1 można wmieść 
także przy  rozpraw ie komisyjnej.

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia­
le znaw cy technicznego wyznacza się na dzień 
10 lutego 1928 godz. 9 ranou

Punkt zborny Komisji przy  odymię w Boro- 
wem.

Równocześnie ostrzega się, że ci, k tórzy  we 
wskazanym  terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw  uznaniu po­
wyższych praw  żadnych zarzutów , tracą  do nich 
praw o I mogą przeciw  szkodliwemu działaniu 
wykonywania uznanego praw a1 żądać tylko 
wzniesienia i1 utrzym yw ania urządzeń zapobiega­
jących szkodzie lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed­
siębiorstwem  lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie Urząd W ojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre­
su podania o  udzielenie pozwoleń n a  takie p ra­
wo użytkow ania wody, przez, które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez 
petentów, nie będą rozpatryw ane w trakcie ni- 
.niniejszego1 postępow ania wodno-prawnego. 364 

Za W ojewodę:
(—) Leurman 

Naczelnik W ydziału.

Urząd W ojewódzki lwowski.
L. SA. 17590 ex 1927 r.

W e Lwowie, dma 9 stycznia 1928 r. 
Antoni Janiszewski — o w.pis do 
księgi wodnej m łyna wodnego tu r­

binowego w  Wysokiej.
OGŁOSZENIE.

W  myśl ustępu 2 art. 195 ustaw y wodnej 
z dnia 19-go września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd W ojewódzki podaje do publicznej w ia­
domości, że Antoni Janiszewski wniósł prośbę 
o utrzymanie' w mocy po myśli art. 252 — 254 
powołanej ustaw y p raw a piętrzenia wody potoku 
Saw y cielem poruszania1 m łyna wodnego turbi­
nowego w Wysokiej.

P rojekt techniczny w raz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publicz­
nego wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwo­
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostw ie 
w Łańcucie w czasie od 15 stycznia 1928 do 11 
lutego 1928. dokąd też wolno wnosić podania lub 
protokolarne oświadczenia przeciwko nadaniu 
powyższego p raw a jak również żądania w 
przedmiocie wzniesienia1 i utrzym ania urządzeń 
oraz w ypłaty odszkodowań.

Wspomniane zarzu ty  i żądania można wnieść 
także przy rozpraw ie komisyjnej.

Termin dochodzenia komisyjnego p rzy  udzia­
le znaw cy technicznego w yznacza się na dzień 
16 lutego 1928 godz. 10 rano.

Punkt zborny Komisji przy  młynie Antoniego 
Janiszewskiego w W ysokiej.

Równocześnie ostrzega się, że ci, k tórzy we 
wskazanym term inie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw uznaniu po­
wyższych praw  żadnych zarzutów , tracą do nich 
praw o i moigą przeciw  szkodliwema działaniu 
wykonywania uznanego praw a żądać tylko 
wzniesienia i utrzym yw ania urządzeń zapobiegają 
cych szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się ipogodlzić z przed­
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie U rząd W ojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie danego wyżej czasokresu 
podania o1 udzielenie pozwoleń ma takie prawo: u-

żytkowania wody przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użyckowanie zamierzone przez 
petenta, nie będą rozpatryw ane w  trakcie niniej­
szego postępowania wodno-prawnego. 365

Za W ojewodę:
(—) Leurman 

Naczelnik Wydziału.

Urząd W ojewódzki lwowski.
L. SA. 17170 ex 1927 r.

W e Lwowie, dnia 9 stycznia 1928 r. 
Wojciech Gołuchowski1 — o wpis 
prawa- wodnego1 dla zakładów  w o­

dnych w Zalesiu i Stradczu.
OGŁOSZENIE.

W  myśl ustępu 2 a r t  195 ustaw y wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 
936 Urząd W ojewódzki pooaje do publcUiej wia­
domości. że Zarząd dóbr i lasów  W ojciecha 
Gotuchowskiego w Janowie wniósł prośbę o a- 
trzym anie w mocy po myśli art. 252 —254 powo­
łanej ustaw y praw a piętrzenia wody W ereszycy, 
celem utrzym ania stawu w Janowie o pow. około 
227 i poruszania tartaku w Zalesiu, oraz staw u 
o: pow. około 37 ha i młyna1 wodnego turbinowe­
go w Stradczu.

Projekt techniczny -wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli' i urządzeń będą wyłożone do publicz­
nego wglądu w Urzędzie W ojewódzkim w e Lwo­
wie (I-sze piętro pokój Nr. 55) oraz w Starostw ie 
w Gródku Jagiellońskim w czasie oa 30 stycz­
nia 1928 do 11 lutego 1928, .dokąd też wolno wno­
sić podania lub protokolarne oświadczenia1 prze­
ciwko uznaniu .powyższego praw a, jak również 
żądania w przedmiocie wzniesienia i utrzym ania 
urządzeń o iaz  w ypłaty  odszkodowań.

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy  rozprawie komisyjnej.

Termin, dochodzenia komisyjnego przy  udzia­
le znaw cy technicznego wyznacza się na dzień 
14 lutego 1928 — 1) godz. 9 rano dla staw u w Ja­
nowie i1 ta rtaku  w Zalesiu, 2) na godz. 14 tego 
dnia dla1 stawu i młyna w Stradczu.

Punkt zborny Komisji l)  o godz. 9 (dziewią­
tej) rano przy  tartaku w Zalesiu, 2) o godz. 14 
przy młynie w Stradczu.

Równocześnie ostrzega się. że ci, k tórzy we 
wskazanym terminie łub w ciągu dochodzenia
komisyjnego nie podniosą przeciw  uznaniu po­
wyższych p raw  żadnych zarzutów , tracą do nich 
praw o i mogą przeciw  szkodliwemu działaniu 
■wykonywania uznanego praw a żądać tylko 
wzniesienia i u trzym yw ania urządzeń, zapobiegają 
cych szkodzie, lub też odszkodowań,ila, gdyby ta ­
kie urządzenia nie dały się pogodzić z przedsię­
biorstwem  lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie Urząd W ojewódzki ostrzega, iż
wniesione po upływie podanego wyżej czasokre­
su podania o, udzielenie pozwoleń n,a takie prawo 
użytkowania wody, przez które mogłoby ulec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone p.rzez 
petenta, nie będą rozpatryw ane w trakcie niniej­
szego postępowania wodno-prawnego. 366

Za W ojewodę:
(—) Leurman 

Naczelnik W ydziału.

UZNANIE ZA ZIM ARŁEGO.
T. 209/27. Jan Czerniawski, syn W alentego 

urodzony w Stojańcach 4888, jako jeniec w ojenny 
miał umrzeć w e W łoszech 1918. W zyw a się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi1 i obrońcy 
w ęzła małżeńskiego Drowi Mantlowi adw okata 
wi w Przem yślu. 2S2"U

Sad okręgowy.
Przem yśl, dnia 4 października 1927.
T. 156/27. D m ytro Sus, syn M arka urodzony 

w Cisowej 1899 żołnierz zaginął na froncie w łos­
kim 1918. W zyw a się by  do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o  zaginionym S ą­
dow i lub kuratorow i Drowi Mantlowi adw oka­
tow i w Przem yślu. 283

Sad okręgowy.
Przem yśl, dnia 1 października 1927.
T. 355/27. Jan Gwóźdź, syn Kazimierza, uro­

dzony w Iwańkofwcach 1897 zam ieszkały w Ma - 4 
kowisku żołnierz wojska polskiego, zaginął 19,19 
pod Raw ą ruską. W zyw a się by do roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi lub kuratorow i Drowi Buxbaumowi adwo­
katow i w Przem yślu. 284

Sad okręgowy.
Przem yśl, dnia 12 listopada 1927.
T. 154/27. Stefan Kowal, syn Joachima u ro ­

dzony w Hruszoiwicach 1896, żołnierz od 1917 nie 
daje znaku życia. W zyw a się. by  do pół roku 
od  ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginie 
nym Sądowi lub kuratorowi D row i M antlow i 
adwokatów7! w Przem yślu. 285

Sad okręgowy.
Przem yśl, dnia 27 w rześnia 1927.

T. 215/27. Jan Obłąk, syn Bartłomieja, uro­
dzony w Strzelczyskach 1875, żołnierz w bitwie 
za Brodami 1916 zaginął. W zyw a się. by do pó ł 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi lub kuratorow i i obrońcy wę­
zła małżeńskiego Drowi Mantlowi adw okatow i 
w Przem yślu. 28f

Sad okręgowy.
Przem yśl, dnia 4 października 1927.

T. IV. 189/27. P io tr W ojtak, urodzony 1842 W:
Nisku syn J.akóba i K atarzyny przed przeszłe 
30 la ty  w yjechał jako flis do Gdańska i od tego [ 
czasu zaginął. W drażając postępowanie celem 
uznania go zmarłego w zyw a się aby zawiade 
miono Sąd lub kuratora adw. D ra W ięcka, o za­
ginionym do 1 roku. 28!

Sąd okręgowy. !
Rzeszów, dnia 24 listopada 1927.
T. 324/24. Andrzej Petrasz, urodony 14 paz 

dziennika 1887 w Nakw aszy powiat B rody za­
ginął od r. 1917 jako żołnierz austriacki na wojJ 
nie światowej. W drażając postępowanie, celem 
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby u w i a d o ­
miono- do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw oka ,a i 
Dra Katza w Złoczowie. 290

Sąd okręgowy.
Złoczów, 30 grudnia 1924.

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA.

LM  5.937/928.
W. II.

We Lwowie, dnia 13 stycznia 1928.

O T t i w ^ i e s i i f o a j e i T  i e .

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa podaje do p u b liczn e jw iad o m o śc i 
stosownie do postanow ień ustawy z 11 sierpnia 1923 Dz. U. R. P. Nr. 94, 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924. Dz. U. 
R. P. Nr. 51 oraz rozporządzenia M inistra spraw wewnętrznych z dnia 28 
czerwca 1926 Dz. U. K. P. Nr. 75, że preliminarz nadzwyczajnego budżetn 
dodatkowego na rok 1927/28 wyłożony jest do przeglądu w biurze W y­
działu II M agistratu (Ratusz II p. drzwi Nr. 62) przez dni 7, a to  od dnia 
14 stycznia do dnia 20 stycznia 1928 włącznie w godzinach urzędowych od 
9-tej do 13-tej.

Interesowanym  przeto płatnikom danin komunalnych przysługuje prawo 
przeglądania preliminarza budżetow ego w powyższym  terminie oraz wno­
szenia zarzutów i zastrzeżeń w dalszym term inie 7-dniowym, a więc d° 
dnia 27 stycznia 1928 włącznie.

Komisarz R ządu  
pełniący obowiązki P rezydenta miasta 

w zastępstw ie 
(—) Dr. Maksymiljan Matakiewiez.

Zarząd Gminy miasta Mikołajowa n. Dn.
L 70/28

Mikołajów, n/Dn. d ria  9 stycznia 1928.
K O N K U R S .

Zarząd gminy miasta Mikołajowa n/Dn. ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę kasjera gmin­
nego do objęcia z dniem 15-go lutego 1928 pod 
następującemi warunkami:

1) Świadectwo egzaminu państwowego1 z ra ­
chunkowości.

2) Świadectwo najmniej jednorocznej p ra­
ktyki w Urzędach Samorządowych lub Państw o­
wych.

3) M etryka urodzenia.
4) Poświadczenie obyw atelstw a Polskiego.

5) W łasnoręcznie napisany życiorys.
6) Kaucja w kwocie 1000 zł. w Papierach 

pupil arnych.
Posada powyższa jest kontraktow a — lecz 

może być później zmieniona na etatową.
Do czynności kasjera należy również w y­

miar o raz pobór podatków. — Oferty należycie 
udokumentowane należy przedkładać najdalej do 
dnia 31 stycznia 1928. 321

Kierownik Zarządu gminy;
Kropelnlckł.

0'
PRZETARGI PUBLICZNE. 

PRZETARG PUBLICZNY.
D yrekcja Kolei Państw ow ych w Radom>]Lyf 

głasza przetarg na budowę mostu przez rz. 
pod Różyszczami na km. 287 linji D ęblin-* ' 
wek—Mohylany. m-

Termin składania ofert upływa dnia 8-S° 
tego 1928 r. o- godzinie 12-tej. ^

Bliższe warunki przetargu podane w g r  f. 
torze Polskim Nr. 8 z dnia 11 stycznia 
Szczegółowe warunki oraz ogółow y rysunek ^ 
667 można otrzym ać w W ydziale D rogow y*1 
Radomiu za opłatą 5 zł.

Ogłoszenia prywatne.
OGŁOSZENIE.

Uchwałą W alnego Zgrom adzenia z ?•- —«  Z-W
W*

„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Cborążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana.

grudnia 1927 postanowiono likwidacje i ro 
daeję firmy ,,Polfer“ spółdzielnia z ogr. o a P v (>j 
Lwowie ul. Kołłątaja 3. Podpisani jako liK 
torowie upraszają niniejszem wierzyciel 
zgłoszenia swych pretensji.

I. Gartner._________ M. Glanzmanm^ -

Należytość pocztowa o p ła co n a  r y c z a ł t -10


